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Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
əd 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


przy ul 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k, miesięcznie 


wiersż 
10 kop. 


| kop. 


Cena ogłoszeń: 

lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia i"|a kop. 
Ogłoszenia zamiejscowe! I strona 50 
reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 


I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50  kop., 


za wyraz 


Telefon Nè 253. | lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Dziś i jutro == 


LEO BELMONT 


wygłosi dwa odczyty wią- 
żące się w całość p. t. 


Strachy Talmudu 


Początek odczytów o godz. 
waé można w „Czytelni Nowości“ 


teatru. 


81 SA wiecz Bilety od 30 kop. wcześniej naby- 
ul. Dzielna X 16 oraz w składzie instrum. muz. 


Friedberga i Koca ul Piotrkowska 90, a w dni odczytów od godz. 6€j p.p. w kasie 
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Nowości do kapeluszy damskich 
Wracając'z Paryża posiadam najmodniejsze kwiaty, liście, skrzydła owoce itp. 
J. PELIOWSKI, Warszawa 


Przejsza Il. 


PRYSZCZE, É 


OPALENIZNĘ, 


1WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


PASTAPOTWARZY) 


WYNALAZKU APTEKA 


JANA NIWIŃSKIEGO. 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
DUJE SIĘ N? 204. i NAZWISKO WYNALAZCY. 
SPRZEDAŻ wAPTEKACH, SKŁADACH APTŁCZNYH E 
6 BERFUMERJACH, f 


czań odnowić 
prenumerate, 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn, 


KALENDARZYK. 


Sroda, 6 maja 1914 r. 
Dziś: Jana Apost. i Ewamg. 
Jutro: Domiceli i Eufrozyny. 


jkoabit i Rzym. 


Zajścia moabickie są zwierciadłem 
w którem odbija się wyraźnie — nie 
po raz pierwszy zresztą — stosunek 
sfer watykańskich do polaków. Nie- 
jasne wieści o tajemniczej delegacji 
polskiej, zanoszącej skargi przed tron 
papieski, wywołały zaprzeesenia „do- 
brze poinformowanej* prasy poznań- 
skiej. Trudno się jeduak oprzeć 
wrażeniu, że gdzieś za kulisami, zda- 
la od oczu społeczeństwa, miała miej- 
sce notowana przez pisma polskie 
akcja, która skończyła się całkowi- 
tem niepowodzeniem. By niepowo- 
dzenie to nie wywołało w Polsce zro- 
zumiałego oburzenia i wrogiego Wa- 
tykanowi nastroju, uważano za sto- 
sowne wszystkiemu wogóle sxaprze- 
czyć. Wszyscy ci arystokraci i szam- 
belani papiescy, którzy w skład do- 
legacji polskiej — podobno wchodzili, 
dbają przecież o to, by Polska nie- 
zmiennie pozostawała wierną córą 
rzymskiego kościoła. Tym łatwiej 
im to przychodzi, że skutków tej 


Kawiarnia „Grand- Café” 


ceny zredukowane. 


GARDEROBA BEZPŁATNA. 


„tradycyjnej” wierności b „zupełnego* 
oddania, na swojej skórze panowie 


Czartoryscy i Sapiehowie, Karscy i 
Morawscy bynajmniej nie odczu- 
wają, 

, Widocznym jest, że Watykan ani 
myśli porzucać tej polityki, jaką sto- 
suje względem polaków od lat prze- 
szło stu, t. j. od czasu, gdy Polska 
przestała być państwem niezależnem, 
więc straciła swą wartość realną, jako 
sprzymierzeniec papiestwa, lub teren 
dla ekspansji teokratycznej. Że tak 
jest, a nie inaczej — dziwić się nie 
można. Katolicyzm, jak sama nazwa 
wskazuje, jest instytucją powszechną, 
kosmopolityczną, stawiającą zawsze 
i wszędzie interes religijny na pierw- 
szym planie i niwelującą w swym 
dążeniu do powszechności istotnej 
wszelkie różnice narodowe. 

Katolicyzm dąży jednak do za- 
panowania nietylko nad duszami mi- 
Ijonowych rzesz wiernych: w myśl 
tradycyjnej polityki papieży interes 
religijny z politycznym chodzi w pa- 
rze, gdyż nie prześniły się jeszcze 
rzymskie sny — o potędze, o 
powrocie do czasów Grzegorza VII 
chociażby, kiedy to papież, bez wy- 
siłku opornych władców,  zrzucał z 
tronów i swoim. wiernym  sojuszni- 


kom korony rozdawał. Watykan, tak . 


jak wszystkie państwa, posiada włas- 
nych dyplomatów i własną uprawia 
politykę. Polacy przestali być atutem 
w watykańskiej grze dyplomatycznej, 
nie mogą, choćby chcieli, w- 
władzy papieskiej, bojów staczać, — 
ergo — nie warto troszcząć się zby- 
tnio o nich, nie warto ich bronić, 
gdyż narazić sobie można łatwo ta- 
kiego potentata jak cesarz Wilhelm, 


który posiada przecież własnych am-, 


basadorów i bagnetów miljony. 
Prześladowanie polaków w Niem- 
czech za ich narodowość i wiarę nie 
są rzeczą nową Zarówno władze 
świeckie protestanckie, jak katoliccy 


Sniadania i kolacie 
ala Grand- TANS 


GARDEROBA BEZPŁATNA. 


w obronie, 


po 60 kop. 
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księża giermanizatorzy z kard. Kop- 
pem na czele, szli ręka „w rękę. 0- 
statni jednak skandal w kościele do- 
minikańskim św. Pawła jest w swym 
barbarzyństwie czymś tak niesłycha- 
nym, że nawet w prawowiernych ko- 
łach polskich odezwały się tu i ow- 
dzie zuchwałe pomruki w stronę 
Rzymu, który polskie owieczki na 
pożarcie pruskim wiikom bez prote- 
stu oddaje, i przebąkiwać poczęto o 
utworzeniu kościoła narodowego. Ka- 
toliccy ojcowie dominikanie sprzy- 
mierzyli się z opasłymi schutzman- 
nami, by wyrzucić z kościoła gar- 
stkę dzieci polskich. Katolicy-niem- 
cy, mieniący się. być, jak wogóle 
kościół katolicki i wierni jego syno- 
wie, stróżami czystej nauki ewangie- 
licznej, prześladują swoich współ- 
wyznawców jedynie za to, że ci mo- 
dlić się pragną po polsku. 

Drapieżna hakatystyczno - kato- 
licka furja zwraca się przeciw pol- 
skim dzieciom. A o tem wszystkiem 
dobrze wie Stolica Apostolska (bo 
niepodobna, żóby nie wiedziała), bę- 
dąca najwyższą władzą duchowną 
tak prześladowców, jak i prześlado- 
wanych,—i nie zdobywa się nawet na 
jakiś słaby wyraz platonicznej sym- 
patji i pociechy dla tych ostatnich. 
Dziwne—zaiste—widowisko! Oto- 
czony aureolą świętości i dobroci pa- 
pież i jego doradcy nie biorą, jakby 
tego oczekiwać należało, w obronę 
słabszych przed ciemiężycielami, lecz 
ignorują zupełnie całą sprawę, bo 
tego wymagają względy taktyczno- 
polityczne. Nie szuka się nawet po- 
zorów dla usprawiędliwienia takiegc 
stanowiska; milozy się wprost i kwi- 
ta! A nawet może gorzej, uiż—milczy. 
Bo—jak twierdziły niektóre zagra- 
niczne dzienniki— papież „należycie* 
przez ambasadora niemieckiego poin 
formowany, miał potępić „karygodne* 
postępowanie polaków. 

Pięść i bagnety—oto moralne ka- 
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sony dzisiejszej wszechświatowej po- 
ityki. Nawet polityka  „namiestni- 
gów Chrystusowych*, których kró- 
testwo winno być nie z tego świata, 
na tych wymownych argumentach 
się opiera i dla swych celów je wy- 
zyskuje. Ze sprawy moabiekiej wy- 
pływa dla nas gorzka choć mądra 
nauka, do zrozumienia której—nie- 
Btety—zbiorowy intelekt polski jesz- 
cze nie dojrzał, 

W tym samym mniej więcej cza- 
sie, gdy pikielhauby w harmonijnej 
zgodzie ze świątobliwymi ojcami do- 
minikanami rugowały polskie dzieci 
m kościoła, zaszedł w Szlezwiku pół 
nocnym fakt następujący. Jeden z 
duńskich pochodzeniem pastorów pra- 
cował nad narodowem uświadomie- 
niem swych parafjan. Gdy zwierzch= 
ność duchowna za złe mu to poczy- 
tała i urzędowo wezwała do zaprze- 
stania tej pracy, pastor razem z całą 
swą parafją ogłosił uroczyście wystą- 
"pienie z kościoła oficjalnego. Czyn 
ten nietylko jest piękny, lecz i ro- 
%umny. 

U nas z pewnością będzie ina- 


czej, Posłowie polscy w Berlinie da- 


dzą się dalej prowadzić na pasku ka- ' 


tolicko-hakatystycznego centrum; be- 
dą razem 2 nim wojować w obronie 
„nieszczęśliwych jezuitów*, którym 
w Prusach przebywać nie wolno, bę- 
dą głosować przeciwko paleniu zwłok 
i wszelkim „liberalnym nowinkom*, 
będą wysługiwać się kurji rzymskiej, 
nie otrzymując wzamian nie, prócz 
upokorzeń i rozczarowań, Wierność 
polaków „dla kościoła katolickiego 


jest istotnie zdumiewająca: twardość- 


ma djamentu, a stałość granitu. Ja- 
kia są tej wierności rezultaty i ich 
znaczenie dla zagadnień narodowego 
bytu, o to nikogo głowa nie boli. 

Quita tavat lapidem non 4, sed sae 
pe dhdenao... Miejmy nadzieję, że 
gryzące króple doświadczeń w ro- 
dzaju moabickiegó wyżłobią kiedyś 
granit polskiej wierności i  skruszą 
go wreszcie, Może wtedy nie zamglo- 
nemi kadzidlanym dymem oczyma 
potrafimy dojrzeć, jaką właściwie 
rolę odgrywał i odgrywa katolicyzm 
w Polsce, począwszy choćby od cza- 
sów reakcji jezuickiej w XVII wieku. 
Stanie się to nie prędzej, aż prze- 
ważna część polskiego społeczeństwa 
nauczy się bronić swych dóbr naro- 
dewych tak, jak ich bronić umiał ów 
pastor duński, — a więc mniej wig- 
cej za lat— pięćset. 

B. D. 
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Teatr Wielki. 


přrawdziwa mi- 
łość', komedja w 3ch 
aktacn— Roberta Bracco. 
Wieczór pożegnalny We- 
ktora Biegańskiego. Wy- 
stęp gościnny Marjı Ol- 
sktej. 


Na swój pożegnalny wieczór wy- 
brał p. Wiktor Biegański, zmuszony 
okolicznościami, 
wanego „Pigmaljona* Shawa, kome- 
dję znanego włoskiego pisarza Sce- 


nicznego, należącego do starszej go- - 


neracji literatów 


włoskichj Roberta 
Bracco. 


Aczkolwiek komedja jego, 
uboga w treść, nie pozwoliła autore- 


wi na rozwinięcie żywej i zajmującej. 


akcji, ani na należyte uwydatnienie 
strony psychologicznej wprowadzo- 


„nych postaci, jednak słuchano tej o- 


ryginalnej i pomysłowo zbudowanej 


'walłej, riarodowej 


«sztuki bracęa, jest 


zamiast projekto=" 


zbyt. 


Nowe ograniczenia dla odeoplem ców 


Ministerjum spraw wewnętrznych 
opracowało projekt nowego ograni- 
czenia praw żydów, polaków cu- 
dzoziðmców w gub. wewnętrznych 
Cesarstwa, oraz na Litwie i Rusi: 
Projekt ten przesłany został đo mi- 
nisterjum sprawiedliwości, które cał- 
kowicie przychyliło się do wniosku 
ministra Makłakowa. 

Projekt normuje przedewszyst- 
kiem wszystkie przepisy, dotyczące 
zakazu władania nieruchomościami 
i gruntami poza granicami miast, 
miasteczek i osad, w których żydzi 
mają dozwolony pobyt. Przepisy od- 
nośne obejmują 9 punktów i mają na 
celu uniemożliwienie kupowania, 
dzierżawienia lub brania w zastaw 
gruntów i nieruchomości poza grani- 
cą osiadłości żydów. Punkt drugi 
mówi, iż istniejące umowy nie mogą 
być wznawiane, a zlikwidowane być- 
muszą najdalej, w przeciągu lat 10. 
Punkt trzeci zastrzega, iż nierucho- 
mości, hależące do żydów poza gra- 
nicami miast, miasteczek i osad mogą 
być dziedziczone tylko w prostej li- 
nji, a w razie śmierci jednego z mat- 
żonków— dożywotnie. Punkt czwarty 
dotyczy przedewszystkiem polaków 
i unieważnia wszystkie umowy, za- 
«warte z obejściem praw z dnia 10 
lipca 1864, 10 grudnia 1865, 27 grud- 
nia 1884, 14 marca 1887 i pierwszego 
maja 1905 roku. Punkt piąty nadaje 
jednej ze stron, która zawarła podob- 
ną umowę, prawo zwrócenia się do 
sądu o unieważnienie umowy. Pun- 
kty szósty, siódmy i ósmy mówią o 
sposobie likwidowania umów, zawar- 
tych wbrew przepisom z lat wymie 
nionych w punkcie czwartym. W pun- 
kcie dziewiątym znajdujemy kary za 
pogwałcenie lub obejście przepisów 
obeonie obowiązujących i projekto- 
wanych. Mianowicie polacj, żydzi 
i cudzoziemcy, na których korzyść 
popełniono pogwałcenie, podlegają 
więzieniu od 4 do 8 miesięcy, a praw- 
ni właściciele majątków podlegać bę: 
dą karom od 100 do 500 rubli, 

Przepisy powyższe wniesione Z0- 
stały do Rady ministrów, 


„Polacy na Górnym 
Slasku. 


„Dr. Paweł Weber wydał w Ber- 
linie nakładem księgarni Springera 
studjum, statystyczne, poświęcone po- 
lakom na Górnym Sląsku. Przedmo- 
wę do tego studjum napisał znańy 
wróg polaków profesor Ludwik Bern- 
hardt,. podkreślając błędne źródła, 
odnoszące się do statystyki narodo- 
wości. Dowodzi, że wyniki spisów 
ludności cierpią na punkt dokładnoś- 
el i wiarogodności pod wpływem 
obu stron. .Przy- 


wódcy polsoy starają się o to, aby 


znajomość języka niemieckiego wśród 
naj- 


polaków okazywała się jak 
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sztuki z uwagą, zaciekawieniem i... 
przyjemnością. 

A działo się to dlatego, że djalog 
dwoiga zakochanych w sobie ludzi, 
sprytnego > awanturnika Hugona i 
przebiegłej Heleny, wypełniający treść 
oślepiająca bły- 
skotliwym, mieniącym się od lekkie- 
g0, jak łagodny powiew wiatru i ko- 
jącego nerwy humoru oraz subtelra- 
go ledwo uchwytnego dowcipu, tra- 
iącego nieoinylnie do przekonania 
widzom, 

Latwo, sią domyślić, źe cały cię- 
żur powodzenia sztuki, w tukich wa- 
runkach, spada na, nieliczte jeszcze 
w tým wypadku, barki artystów. 

„ Spieszymy dodać, że zarówno p. 
Biegański, jak występująca goscinnie 


„artystka teatru krakowskiego p. Mar- 


Ja Olską, w całości sprostali zadaniu, 
składając niejednekrotne dowody trat- 
nego zrozutnieńia często tiglarnych 
iutencji autora, wyrażając je od- 
powiedniem odtworzeniera jego myśli 
i włożeniem całej swej uwagi, pracy 
i staranności w pogodne, lekkie i 
wdzięczne prowadzenie djalogu. 

„ .Porwany entuzjastycznem przy- 
Jęciem ze strony, tłumnie zalegającej 
ogromną widownię teatru Wielkiego, 
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mniejszą. Natomiast prezydenci re- 
geacyjni, landraci, żandarmi i neu- 
czyciele, którzy kierują i przeprowa- 
dzają spisy, zabiegają o to, aby wy- 
niki pracy germanizacyjnej wykazy- 
wały jak największe cyfry. Nadto 
wchodzi tutaj w grę stawianie nie- 
równomierne pytań, podczas nastę- 
pujących po Sobie. spisów, odnośnie 
do znajomości języka niemieckiego. 

Uwzględniając te niedokładności, 
których pie podobna uniknąć, prasa 
d-ra Webera daje następujące wska- 
zówki o dzisiejszym stanie polskości 
na Górnym Sląsku. 

Polacy na Górnym Sląsku two= 
rzą pełną trzecią część całej ludnoś: 
ci polskiej państwa pruskiego. W 
dniu 1 grudnia naliczono 8 1,2 miljo- 
na polaków, czyli 8,7 procentu ogól- 
nej ludności całego państwa pruskie- 
go. Z tej liczby przypada 1,169,690 
polaków na okres regencyjny opol- 
ski, nazywany zwykle Górnym Sląz- 
kiem. 

Prócz tego prowincja śląska li- 
czy w okręgach regencyjnych Ligni- 
ca i Wrocław jeszcze 68.888 polaków. 
Nadto należy uważać za polaków 
przynajmniej co do ich pochodzenia 
88.798 osób w okręgu  regencyjnym 
Opolskim którzy mówią po polsku i 
po niemiecku. Dr. Weber sam, to 
przyznaje. Opuścił jednak osoby, wła- 
dające obu językami przy stwierdze- 
niu ogólnej ilości polaków na Sląsku. 
Tworzą one 4 procent ludności okrę- 
gu regencyjnego. Wobec obowiązują- 
cej już od lat trzydziestu nauki w 
języku niemieckim, liczba osób wła- 
dających obu językami, jest właści- 
wie niesłychanie małą. Prawdopodob- 
nie w tej liczbie mieszczą się głów- 
nie dzieci szkolne. 


W porównaniu ze spisami lat da- 
wniejszych, zwłaszcza w porównariu 
ze spisem w 1895 roku, polskość na 
Górnym Slązku w porównaniu z niem- 
czyzną. bez, wątpienia się cofnęła, 
zwłaszcza skutkiem  wywędrowania 
robotników polskich do okręgu prze- 
mysłowego Rensko-Westfalskiego. U- 
trata polskości na Górnym. $lązku 
skutkiem ówego wychodźtwa w la- 
tach od 1905 do 1910 wynosiła 122.718 
osób czyli 10 procent siły liczbowej 
polaków, Wódług spisu ludności z 
1905 roku niemieckość wzrasta zwła- 
szcza w okręgu przemysłowym Gór 
no-Sląskim. W tym okręgu, który 
niejako tworzy jedno wielkie miasto 
przemysłowe, liczba procentowa po- 
laków w latach od 1890 do 1910 ro- 
ku z 67. 5 spadła na 51. 4. 

Ludność ogólna okręgu: przemy- 
słowego wynosiła w 1890 roku: 
126.842 niemców i 296.288 polaków, 
w 1910 róku; 879.645 niemców 1 
478,787 polaxów. Okręg przemysłowy, 
który obejmuje powierzchnię tylko 
890 kilometrów kwadratowych, za- 
wierał 40.5 procentu całej ludności 
polskiej okręgu regencyjnego  Opol- 
skiego, obejmującego 18.280 kilome= 
trów kwadratowych, Tutaj strata 
ludności polskiej skutkiam wychodź- 
ctwa Od 1906 do 1940 roku była też 
większą, anizeli w całym okręgu re- 
gencyjnym. Ta strata wynosiła 14 
procent. Właściwa główna siedziba 


publicznośc, manifestująca zapalnie 
swą życzliwość dla artysty, wamożo- 
ną wypadkami doby ostatniej, odwza- 
jemnił się jej p. Wiktor Biegański 
stworzeniem kreacji skończonej pod 
każdym względem i wycieniowanej 
w najdrobniejszych szczegółach Wo- 
bec doskonałego usposobienia artysty, 
szczerość jego była rozbrajająca, tem- 
perament ujęty w karby wymogów 
sytuacyjnych, składając się na całość 
zajmującą i sympatyczną. 
Przyznajory, że zapraszając, w 
ostatniej chwili, p. Marję Olską do 
odtworzenia roli partuerki Hugona, 
szczęśliwy uczyniono wybór. Bowiem 
p. Olska, kreująca tę samą postać w 
Krakowie w towarzystwie wielkiego 
Adwentowicza, posiada tę niezaprze- 
czalną wyższość mad artystką, gra- 
jącą rolę powyższą uprzednio w Ło- 
dzi, że traktuje całość, jak I poszcze- 
gólne epizody, bardziej uvzuciowo, a 
posiadając całą gamę tonacji, potra- 
fila wlać w martwy i chłodny szkie- 
let roli, eleksir szybko tętniącego 
życia. 
Wdzięczna postać artystki, pełna 
powabu i zalotności, zamieniająca 
szybko i wprawnie przelotną miłostkę 
„prawdziwą  miłością*, usankojono- 


W 108. 


Z W 1 


polskości górnośląskiej znajduje się 
na prawym brzegu rzeki Odry. Na 
lewym brzegu rzeki Nisy miasto i po- 
wiat Grotków, oraz Falkenberg są 
prawie czysto niemięckie. Na właści- 
wym Górnym Sląsku, na prawym 
brzegu rzeki Odry liczono w 1905 
roku na stu niemców 240 polaków. 
W 1910 roku na stu niemców przy- 
padało już tylko 187 polaków. Liczeb- 
nie silną jest niemieckość zwłaszcza 
w miastach. Jak wiadomo, polskość 
na Górnym Sląsku pod wzęlędem 
politycznym przyłączyła się dopiere 
bardzo późno do ruchu narodowego 
polskiego. Podczas przedostatnich 
ogólnych wyborów do parlamentu, 
polacy na Górnym Siąsku wybrali 
pięciu posłów, podczas ostatnich wy- 
borów tylko czterech posłów, a licz- 
ba głosów polskich podczas ostatnich 
wyborów w porównaniu z wyborami 
przedostatniemi znacznie się zmniej. 
szyła. 

Czy to zmniejszenie się polsko: 
ści będzie zjawiskiem trwałem, tego 
na razie obecnie nie można ocenić, 


mi asrar 


Uwagi 
nad gospodarkami miej- 
skiemi. 


IL. 


Do najbardziej id Spraw, 
w zupełności niemal zaniedbanych, 
które winny znajdować się na pierw- 
szym planie zaliczyć należy kwestje, 
związane z hygjeną społeczną. 

W celu ustrzeżenia się od roz 
maitego rodzaju chorób, a więc za* 
chowania zdrowia, najniezbędniejszem 
jest dobre powietrze, zdrowe po- 
karmy, oraz dobra woda do pi- 


cia. 

Jakiem jest powietrze, którem od: 
dychamy w miastach, szczególniej zaś 
w centrach przemysłu, jakiem jest 
naprzykład Łódź, doskonałe mamy 
wyobrażenie, doświadczając tego na 
sobie. W celu zapobiegnięcia istnie- 
jącemu złu, rady miejskie winny za- 
jąć się zakładaniem jaknajliczniej- 
szych 1 obfitych w roślinność par- 
ków i ogrodów miejskich i udostęp- 
nieńiem ich jaknajdłużej w ciągu 
doby dla wszystkich warstw ludnoś- 
ci. Dale) iść powinno obsadza: 
nie ulic drzewami i szczególna nad 
niemi piecza. Wydzielenie z lasów 
miejskich pewnych obszernych prze- 
strzeni, dostępnych do przebywanis: 
tam mieszkańców wraz z rodzinami 
Ww chwile wolne od pracy i t. . Tym- 
czasem w Łodzi dzieje się wręcz 
przeciwnie najelerientarniejszym wy- 
maganiom hygieny. 

Z ogrodów miejskich mamy ty! 
ko park Staszyca i park Mikołajew 
ski, lecz i tam ludzi „bez kołnierzy- 
ka i modnegu krawątu* nie puszcza 
ją. Trzeci park, przy: ul. Pańskiej 
podobno będzie kiedyś dostępny dla 
mieszkańców...  Plantacji miejskich 
tak jak by nie było, ulice rzadko 
gdzie wysadzone drzewami, a wszę- 
dzie rzuca się w oczy brak dozoru i 
opieki, 


pz c N, 


waną formalnym ślubem, miała przy- 
tem wiele prostoty, dyskrecji i natu. 
ralności, 

Łączność i harmonijność wysił- 
ków świetnej pary artystów, uzupeł 
nione zostały drobnemi epizodzikami, 
odegranymi z powodzeniem przez pp. 
Kalicińskiego i Lawińskiego. 

Całość widowiska, przy widocz 
nej pieczy o zręczność reżyserji p 
pomysłowość dekoracji, wypadła na- 
der zajmujący. 


Widowisko pożegnalne p. Wikto- 
ra Biegańskiego zgromadziło tłumy 
wielbicieli jego młodego, świetne ro- 
kujące nadzieje na przyszłość, ta- 
lentu. 

Witany owacyjnie, obsypany ży 
wem kwieciem i obdarowany upo- 
minkami, zdołał p. Biegański od 
pierwszej chwili, zadzierżynąć, mię- 
dzy widownią a sceną, przyjazny na- 
strój, pełen życzliwości i sympatii, 
który potrafił utrzymać się do końca. 

J. B. 
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Dziwne, że w braku samorządu, 
prawami temi tak mało opiekuje się 
Tow. opieki nad drzewostanem. 

Lasy miejskie pozostają w zu- 
pełnem zaniedbaniu i służą jako 
miejsce kryjówki dla rozmaitego ro- 
dzaju włóczegów i mętów społecz- 
nych. Las miejski przy szosie Kon- 
stantynowskiej wyniszczany jest od 
wielu lat przez toczące drzewa OWa- 
dy. Wystarczy chyba tych przykła- 
dów, jaskrawo świadczących 0 gos- 
podarce miejskiej. O zarządzeniach, 
mających na celu spalanie dymów, 
mówi się zaledwie od czasu do cza- 
su. O tem, żeby zbadać stan sani- 
tarny wielu, aż nadto wielu nierucho- 
mości miejskich, w których gnieżdzą 
się tysiące iudzi wśród zaduchu i 
wyziewów, nikomu na myśl nie przyj- 
dzie. Istniejąca komisja sanitarna, 
złożona z „Obywateli“ łódzkich niema 
czasu zbadać antihygienicznego stanu 
kloak i dołów ustępowych, a wszak 
w ośmiu na dziesięć domów, właści- 
ciele tychże powinni być pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności kar- 
nej. 

. Zastanowić się teraz należy, ja- 
kimi pokarmami odżywiają się miesz- 
kańcy Łodzi. Większość ich,na któ- 
rą składają się wyrobnicy, robotnicy 
it. p., wskutek haniebnie małych 
zarobków, odżywia sią byle czem, 
byle tylko zaspokoić głód dręczący. 
Jakiej wartości jest nabiał, dowożo- 
ny do miasta, i sprzedawany na ryn- 
kach miejskich bezpośrednio pod 
„argusowemi* oczami naszej municy- 
palności i władz Joloyinych nie po- 
trzeba mówić. Od czasu do czasu 
tylko dowiaduje się „umiejąca czy- 
tać* publiczność, iż taki a taki prze- 
kupień skazany został na karę pie- 
niężną za fałszowanie produk- 
tów spożywczych. Targi odby- 
wają się na rynkach pod gołem nie- 
bem, wszelkie produkty i owoce za- 
sypywane są kurzem, pyłem węglo- 
wym, a jednocześnie najrozmaitsze- 
mi chorobotwórczemi i zaraźliwemi 
bakterjami. 

Nie stać nas na pobudowanie 
miejskich hal targowych... 

Świeże mięso, ze względu na wy- 
wysoką cenę, dostępne jest tylko dla 
sfer zamożniejszych — biedacy, jeśli 
ich jeszcze stać na to, kontentować 
się muszą ouchnącymi i szkodliwymi 
dla organizmu ludzkiego odpadkami 
Nie mówię tu już zupełnie o tych, 
którzy żyją w zupełnej nędzy i zgad- 
nąć trudno jakim cudem utrzymują 
się przy życiu. 

Nędza łódzka ma swoje żałobne 
karty w _ historji socjalnej naszego 
miasta. Poświęcił jej w swoim cza- 
sie wiele prac drukowanych nieza- 
pomniany przez wygłodniałych miesz- 
kańców Bałut były ksiądz Kirchner, 
którego zabiegi jednak, trudy i bez- 
graniczne zaiste poświęcenie zniwe- 
czone zostały przez zawistne i mało- 
duszne jednostki. Nic dziwnego: 
Kirchner był jasną i czystą gwiazdą 
wór środowiska, do którego nale- 
żał, í 

Cóż zatem uczynić należy ze 
strony członków samorządu, by Za- 
pobiedz istniejącym warunkom, lub 
choć w części ukrócić nadużycia ze 
strony przekupniów, właścicieli pie- 
karń, rzeźników i t. p.? 

Należy do nich wybudowanie od- 
powiednich hal targowych, zakłada- 
nie miejskich rzeźni, piekarni i odpo- 
wiedni dozór nad niemi. Ta tylko 
broń jedynie, w formie sprawiedliwej 
konkurencji z panującym wyzyskiem, 
może do pewnego stopnia obniżyć ce- 
ny na najniezbędniejsze produkty co- 
dziennej potrzeby. 

O dobrej, zdatnej do użytku wo- 
dzie może być mowa w Łodzi dopie- 
ro po zaprowadzeniu kanalizacji. 

Nie należy tu jeszcze pominąć 
milczeniem kwestji pomocy leczni- 
czej i szpitalnictwa. 

Miasto całe winno być podzielone 
na okręgi, w każdym zaś znajdować 
się. bezpłatne ambulatorja dla nieza- 
możnych chorych. Pogotowie ratun- 
kowe, oraz Towarzystwo „Linas Ha- 
cedek* częściowo tyiko może nieść 
pomoc mieszkańcom miasta, 

Go do szpitali, jest ich na ogół 
zbyt mało i za wyjątkiem kilku pry- 
watnych, wzorowo urządzonych, resz- 
ta pozostawia bardzo wiele do ży- 
czenia, a nawet winna się wstydzić 
swej nazwy. 

Wprost nie dziwnego, że ludność 
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uprzedzona jest do leczenia się w 
szpitalach. Nieufność ta tłomaczy się 
tein, iż chorzy z góry już wiedzą o 0- 
pinji jaką się cieszy dany szpital. 
Brak elementarnych wygód, najnie- 
zbędniejszych urządzeń, stałe prze- 
pełnienie, *) lekceważąca, często na- 
wet grubjańskie obchodzenie się z 
chorymi, wszystko to jest przyczyną, 
że tylko z musu, z konieczności lud- 
ność korzysta z leczenia w szpitalu. 

Można to jednak usunąć, lecz 
trzeba koniecznie zmienić dotych- 
czasowe warunki, pobudować odpo- 
wiednie pod względem |liczebnym i 
hygienicznym gmachy szpitalne, jed- 
nem słowem przywrócić im należną 
"społeczną doniosłość. Dziwić się zby- 
tnio nie należy, że u nas jest tak, a 
nio inaczej, wszak nawet w cywiliza- 
cyjnej Anglji, przodujące] dziś w pə- 
chodzie kulturalnym, jeszcze uschyt- 
ku XVII wieku nie przyjmowano ina- 
czej chorego do szpitala, jeżeli nie 
złożył on lub jego rodzina ustano- 
wionei opłaty za ewentualny pogrzeb 
w razie Śmierci... 

J. G: 


*) Dość zaznaczyć, że w powiatowym 
szpitalu Aleksandra jest zaledwie sześć łóżek 
dla aresztantów mężczyzn i kilka dla kobiet, 
więzienia zaś łódzkie liczą śr dnio do — 
1,000 ludzi, czyli mniej więcej na 100 aresz- 
tantów przypada jedno łóżko Jeszcze wy- 
bitniejsza anormalja uwidocznia się w sto- 
sunku dowolnych mieszkańców Łodzi. 


Wiadomości ogólne. 
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© Koleje do miast gubernja- 
inych. W radzie ministrów, mini- 
ster spraw wewnętrznych przy oma- 
wianiu projektów nowych kolei za- 
znaczył potrzebę conajrychlejszego 
połączenia wszystkich miast guber- 
nialnych z siecią kolejową, co powin- 
no leżeć w interesach państwowych 
dla ułatwienia warunków admini- 
stracji. 
Miast gubernialnych bez połącze- 
nia kolejowego w Cesarstwie już nie- 
ma wcale z wyjątkiem na Syberji, w 
Królestwie Polskiem zaś dotychczas 
upośledzony jest Płock i Łomża i o 
potrzebie budowy kolei do tych miast 
przemawiał właśnie minister spraw 
wewnętrznych. 

Być może, iż nareszcie teraz pro- 
jekty budowy kolei normalnych de 
Łomży i Płocka będą włączone do 
kategorji projektowanych połączeń 
drugorzędnych a wykonywanych 
przez główny zarząd kolei skarbo- 
wych z przeznaczonego na ten oel 
dziesięciomiljonowego funduszu w 
budżecie ministerjum komunikacji. 


O Przeciw kontrabandzie. 
Władze ministerjalne opracowały pro- 
jekt samochodowej służby pogranicz- 
nej, dla skuteczniejszej walki z kon- 
trabandą. W tym celu wszystkie ko- 
mory i przykomórki pograniczne ma- 
ją być drogami, odpowiedniemi do 
lekkich samochodów — strażniczych, 
które będą pełniły stałą służbę wy- 
wiadowczą. 

Jak obecnie, projekt dotyczy po- 
graniczą zachodniego, najbardziej ob- 
ciążonego kontrabandzistami, 


M z 
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O Tablica Słowackiero we 
Fioreno i. Grono osób, stale za- 
mieszkałych we Florencji, powzięło 
myśl upamiętnienia w tem mieście 
pobytu Juljusza Słowackiego, przez 
umieszczenie tablicy pamiątkowej na 
domu, w którym mieszkał. Tablice 
takie istnieją już i w innych mias- 
tach, jak np. w Neapolu navia Sta 
Lucia, Słowacki po powrocie z pod- 
róży do Palestyny, mieszkał we Flo- 
rencji od 17 lipca 18387 do września 
1888 r. przy ulicy Del Banchi 9. Dom 
ów, przy przebudowie, został wcielo- 
ny do pałacu Berardi, więc po ustale- 
niu tego faktu, postanowiono na fron- 
cie wyżej wymienionego pałacu wmu- 
rować tablicę pamiątkową z portre- 
tem Słowackiego i napisem w dwu 
językach: „W tem mie;scu w latach 
1837—88 mieszkał Juljusz Słowacki“, 
Koszt wmurowania i odlewu. obliczo- 
no na sumę 800 franków. Sprawą 
zbierania składek za'muje sią p. Ka- 
rol Paszkowski (Luangarno del Tem- 
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pio 31) dyrektor browaru Societa tos- 
cana C. Paszkowski. 

| Sprawa Bejlisa na e= 
kranie. Przy ogromnym napływie 
publiczności, odbyło się w Paryżu 
jedyne przedstawienie kinematogra- 
ficzne, poświęcone sprawie Beilisa, 

Egzempłarz paryski zgodny jest 
z rzeczywistością. Większość zdjęć 
dokonano w Kijowie. Sceny następu- 
ją po sobie w porządku, ustanowio- 
nym przez stenogramy ofiejaine. 


Z Cesarstwa. 


A Zakazany odczyt. Wla- 
dze zakazały posłowi Rodiczewowi 
wygłoszenie w Ekaterinosławiu od- 
czytu, poświęconego historji ziemstw. 

A ža wydanie dzieła Toł- 
stoja. W petersburskim sądzie okrę- 
gowym z udziałem przysięgłych roz- 
ważano sprawę szlachcica Sudkowe- 
go, oskarżonego z art. 78 o bluźnier- 
stwo, wyrażona w wydaniu księżki 
Leona Tołstoja, p. t „Przywrócenie 
piekła“. Przysięgli uwolnili podsąd- 
nego, a sąd nakazał zniszczyć 
książkę. 


Z Litwy i Rusi. 


X Pomnik Szewczenki. Ko- 
mitet kijowski zóćbrał na pomnik 
Szewczenki 75,000 rubli. Wliczając 
zaś ofiary, zebrane przez połtawskie 
i złotonoskie ziemstwa — fundusz ze- 
brany na cel powyższy wyniesie o0- 
beonie z górą 132,000 rubli. 


Wiadomości kraiowe, 


+ Konfiskaty. Z rozporzą- 
dzenia komitetu do spraw prasowych 
uległy konfiskacie: numer pierwszy 
wydawnictwa „Echo życia” i 72 nu- 
mer „Przeglądu krytyki artystycznej 
i literackiej. 

+ Z drukarni „Polaka Ka- 
tolika w Warszawie. Wiado- 
mo, na jakie straty narażają pracow- 
nika wypłaty kapaniną „na raty“. 
Kilkakrotnie już pisma zawodowe 
notowały zakłady, gdzie w ten spo- 
sób wypłacają; niektóre z nich upad- 
ły, w innych się polepszyło. Najgo- 
rzej jednak wypłaty przedstawiają 
się w drukarni „Polaka-Katolika". 
Tam pracujący zamiast wypłaty 0- 
trzymują 3—5 rubli i to po półtora, 
lub dwugodzinnem czekaniu na Za- 
pracóowane pieniądze. Dodać należy, 
iż wydawnictwo ks. Kłopotowskiego 
źle finansowo nie stoi, gdyż niedawno 
nabyło dom na własność. Jest więc 
to lekceważenie interesów pracowni- 
ków posunięte do ostatnich granic. 

+ Sprawa Bispinga. Według 
pogłosek na sprawie bBispinga, która 
rozpocznie się, jak wiadomo, 18 
maja, będzie obecny specjalny wy- 
słannik Watykanu jeden z nuncju- 
szów papieskich, którego wydelego- 
wanie objaśnia się tem, że oskarżony 
od wielu lat posiada tytuł szambela- 
na papieskiego. 

+ Brak lekarza. Donoszą 
ze Złotego Potoku, iż mieszkańcy 
tamtejsi podjęli starania o utworze- 
nie w tej miejscowości stałej posady 
lekarza, ofiarowując na ten cel 300 
rb. rocznej zapomogi. Zważywszy, iż 
Złoty Potok jako letnisko w porze le- 
tniej ściąga mnóstwo osób, pomoc 
stała lekarska w tej miejscowości 
wprost jest konieczną. 

-+ Zabójstwo strażnika. — 

Z Sosnowca komunikują: Wcze- 
raj wieczorem, znaleziono na Pogoni 
przy ulicy Będzińskiej, zabitego star- 
szego strażnika, Jefremowa. 

Niewykryci sprawcy dali do niego 
kilka strzałów z rewolwerów. Jefre- 
mow, ugodzony dwiema kulami w 
bok, wyzioaął ducha. 

+ Niezwykłe zdarzenie, W 
Orzechowie Nowym (pow. włodawski) 
zmarł włościanin, Mikołaj Krawczuk. 
Zmarły odznaczał się niezwykłą siłą 
Nagła śmierć siłaeza spowodowała 
liczne plotki we wsi ostatnio zaś 
ogólnie zaczęto mówić, źe to tam, to 
owdzie, ukazuje się duch zniarłego 
strasząc spokojnych mieszkańców wi0- 
ski. W tych dniach jednak kilka ko- 
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biet, które poszły na cmentarz po- 
modlić się, natknęły się na sterczącą 
ze świeże) mogiły, w której przed dwo- 
ma mięsiącami pochowana Krawczu- 
ka. — głowę zmarłego z odkrytą 
piersią. — Wiadomość ta szybko ro- 
zeszła się po okolicy. Zjechały wła- 
dze polieyjne, — które rzeczywiście 
poznały w znalezionym trupie zmar- 
tego przed dwoma mięsiacami Miko- 
łaja Krawczuka, 


Sprawa języka polskiego 


w samorządzie. 


Wobsac tego, że w sprawie samo- 
rządu miejskiego w Królestwie, po- 
między Dumą a Radą państwa za- 
chodzi różnica zdań jedynie co do u- 
żywania języka polskiego, przytacza- 
my wyciąg z referatu komisji pojed- 
nawczej obu izb, zakomunikowany 
nam przez Biuro Pracy Społecznej. 

„Na zasadzie punktu 4-go art. 81 
działu XXII niniejszego projektu 
prawa, posiedzenia rad miejskich i 
zarządów w kraju nadwiślańskim 
winny być prowadzone przez ich 
przewodniczących w języku rosyj- 
skim; w tymże wyłącznie języku ma 
być dopuszczone składanie na wy- 
mienionych posiedzeniach wyjaśnień 
ustnych i wniosków piśmiennych. 

„Takie postanowienie Rady pań- 
stwa zapadło tytułem zmiany uchwą- 
lonego przez Dumę projektu prawa, 
zezwalającego na wyjaśnienia ustne 
na posiedzeniach w języku polskim 
pod warunkiem, ażeby przewodniczą- 
cy tłumaczył ich treść po rosyjsku 
na żądanie któregokolwiek 4 obe6- 
nych członków. ) 

„Poddając starannemu i wszech- 
stronnemu rozważeniu przepis po- 
wyższy, ze względu Da znaczną Wwa- 
gę, jaką on posiada dla danej spra- 
wy, komisja w ostatecznych swoich 
wywodach nie mogła dojść do jedno- 
myślnej w tej kwestji konkluzji. 

„Siedmiu członków uznało, że 
zupełne usunięcie języka polskiego 
z zebrań rad miejskich i posiedzeń 
zarządów miejskich zasadniczo osła- 
bia całe znaczenia przeprowadzanego 
w niniejszym projekcie środka, po- 
nieważ, niezawodnie wywoła uczucie, 


„obrazy i rozdrażnienia wśród ludno- 


ści miejscowej, chociaż obdarzonej 
rawami doniosłego znaczenia w Za- 
Mesa samorządu, lecz za cenę zrze- 
czenia się prawa wyjaśnienia swych 
potrzeb w języku rodzinnym. Oprócz 
tego przytoczone rozwiązanie kwestji 
językowej jest i życiowo nieprak- 
tyczne, Żnajomość języka rosyjskie- 
go mało jest rozpowszechniona w 
kraju i w większości wypadków spro- 
wadza się do zrozumienia języka, 
używanego w potocznej rozmowie, 

„Biorąc pod uwagę, że przypada- 
jące językowi rosyjskiemu, jako ję- 
zykowi państwowemu, znaczenie 
pierwszorzędne nie zmniejsza się by- 
najmniej wskutek zaproponowanego 
przez Dumę rozstrzygnięcia kwestji 
językowej na posiedzeniach rad miej- 
skich i zarządów, siedmiu członków 
komisji uznało za właściwe przyjąć 
punkt 4 art, 21 działu XXIII w pro- 
jekcie prawodawczym, uchwalonym 
przez Dumę. | , 

„Przewodniczący zaś i sześciu 
członków komisii uznało, że komisja 
nie posiada niezbędnych danych dla 
rozważenia lkwestji o stosunkach ro- 
syisko-polskich i że kwestja ta, aby 
mogła być rozstrzygniętą prawidło- 
wo, musi być rozważoną w całości a 
nie w zastosowaniu do obecnego po- 
jedyńczego wypadku. 

Stojąc na takim punkcie widze: 
nia, przewodniczący komisji i 6 człon- 
ków dowodziło, że w instytucjach Sa- 
morządu miejskiego, jako w instytu- 
cjach państwowych, a więc i w mia- 
stach z ludnością oboopiemienną po- 
wszechnie wegług istniejącego pra- 
wodawstwa przyjętem jest używanie 
ogólnó-państwowego języka rosyjskie- 
go, jako obowiązującego. 

„W celu ulżenia temu obowiąz- 
kowi wzgiędem ludności kraju nad: 
wiślańskiego, Rada państwa już do- 
puściła po pierwsze zwracanie się do 
zarządów miejskich z podaniami, pi- 
sanemi po polsku i dała możność o- 
trzymania odpowiedzi w tymże języ- 
ku, (art. 81 p. 2), po drugie używa- 
nie języka polskiego w postaci tłu- 


se | 
maczenia, współrzędnie z rosyjskim 
tekstem w różnych papierach i pô- 
stanowieniach, ogłaszanych przez za- 


rządy miejskie dla wiadomości pu- 
blicznej, po trzecie ułożenie kartek 
wyborczych przy wyborze radców 


miejskich w języku polskim (artykuł 
21). 

„Dalsze rozszerzenie praw języka 
miejscowego, według opinji przewod- 
niczącego i 6 członków komisji, nie 
jest wywołane koniecznością prak- 
tyczną, ponieważ, wobec długiego 
istnienia w kraju szkoły rosyjskiej i 
wskutek odbywania powinności woj- 
kowej, 
gubernjach w swej masie bez wąt- 
pienia posiada w stopniu dostatecz- 
nym znajomość języka państwo- 
wego. 

„Na tych zasadach, przewodni- 
czący i sześciu członków komisji po- 
stanowiło przyjąć punkt 4 art. 81 
działu XXIII w redakcji zmieniane- 
go przez Radę państwa projektu pra- 
wodawczego*. 


— (k) Statystyka strejków. 
(Miejscowi inspektorowie  fabryczni 
„opracowywują, z rozporządzenia mi- 
nisterjum handlu i przemysłu, dane 
(statystyczne o strejkach ekonomicz- 
nych Í politycznych na rok ubiegły 
manotowanych w łódzkim okręgu 
„przemysłowy m. 

,. _ —(:) Nowe szkoły rzemieśle 
„milcze. W okręgu szkolnym war- 
azawskim zamierzono otworzyć w 15 
punktach szkoły rzemieślnicze, mia- 
mowicie: w Kielcach — średnią szkołę 
(mechaniczno-technieżną, w Łodzt, Piotr- 
'kowie, Zawierciu w gub. piotrkow- 
‘skiej, w Końskich, Szydłowcu w gub. 
(radomskiej, w Nieszawie, Łowiczu, 
„Bolimowie i Bielowie gub. warszaw- 
„Bzawskiej, w Marjampolu gub.. su- 
walskiej — szkoły rzemieślnicze; w 
(Chmielniku, Pińczowie w gub, kie- 
(leckiej, w Suwałkach i w Wąchocku 
(gub. radomska)—niższe szkoły rze- 
„ mieślnicze. 

— (9) O dostawy kolejowe" 
Grono przemysłowców zwróciło się 
(do łódzkiego komitetu giołdowego z 
prośbą o interwencję w sprawie opóź- 
„niania dostawy koleją kaliską tran- 
sportów bawełny, wełny i innych ła- 
(dunków. Opóźnienie wywołane jest 
"tem, że na kolei kaliskiej magazyny, 
(przeznaczone do przechowywania 
(wzmiankowanych transportów, zawa- 
ilone są zbożem. 

— (k) Z poczty. W dniu wczo- 
'rajszym ukończyli rewizję miejsco- 
wych biur poeztowo-telegraficznych 
(naczelnik warszawskięgo oddziału po- 
eztowo-telegralicznego Wasiljew iin- 
'żynier technik Jabłoński, którzy auda- 
'li się już z powrotem ,do Warsza- 
iwy. Zamiast projektowanej poprzed- 
injo nadbudowy Ill-piętra na gmachu 
głównej: poczty przy zbiegu ul. Prze- 
„jazd i Widzewskiej, zarząd poczty i 
telegrafu w Petersburgu uznał za 
stosowne pomieścić oddział telegrafu 
w zupełnie oddzielnym gmachu, Na 
miejscy obecnego oddziału telegrafu 
w głównym gmachu poczty na I-pię- 
trze zostaną umieszczone szaty ze 
skrzynkami abonamentowemi, oraz 
będzie dokonywana segregacja i ek- 
spedycja korespondencji zwykłej i re- 
komendowanej. Naczelnik biura po- 
ozty łódzkiej pertraktował już z pew- 
„ną firmą o ustąpienie gmachu na biu- 
ira telegrafu, lecz wobec zbyt wyso- 
„kiej ceny lokalu, tranzakcja nie do- 


szła do skutku. Qbecnie poczta per- 


traktuje z firmą NBiemens i Halski, 
pragnącą odstypić poczcie jeden ze 
swych gmachów. 

= (r) Temperatura, Biule- 
yny z obserwetorjum w Pulkowie 
na d. 7 b. m., przepowiudują deszcz 
me zmianą kierunku wiatru ua  pół- 
nocno-wschodni, 

Pora dżdżysta ma trwać do d. 
11 b. m., póczem ma powrócić sło- 
„neczny czas 1 trwać aż du d. 20 b. 
m.; po tej dacie oczekiwane s4 burze 
południowe. 

= (r) Nową szkeła. Z po- 
czątkiem roku szkolnego zostaje o- 
twarta czteroklasowa szkoła męska z 

rawami szkół rządowych — M. P. 

/Korotkiewicza. Szkoła mieścić się 


(będzie przy Nowym Rynku M 2. 
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ludność w nadwiślańskich * 


„cą w fabryce. 


-- (r) Odczyty Belmonta., — 
Przypominamy, że dziś i jutro wy- 
glosi w teatrze Polskim, Z właściwą 
sobie elokwencią i talentem, Leo 
Belmont, odczyty, stanowiące całość 
p. t. „Strachy Talmudu“. 

Wątpić nie należy, że zaintereso- 
wana inteligencja łódzka stawi się 
na obie prelekcje gremialnie, by wy- 
słuchać wysoce interesuiących i cał- 
kiem oryginalnych wywodów prele- 
genta. 

= (k) Odczyty Tow. nauko- 
wego „Wiedza. Z powodu za- 
mierzanego przez Tow. oświatowe 
„Wiedza* urządzania szeregu odczy- 
tów i pogadanek naukowych z dzie- 
dziny bygjeny, hypnotyzmu, historji 
i t. p, gubernator piotrkowski zażą- 
dał od zarządu tegoż Towarzystwa 
oprócz dokładnego spisu tytułów od- 
ozytów, oraz ireściwych konspektów 
projektowanych prelekcji. 

— (r) Tow. krzew, oświaty 
zawiadamie, że w niedzielę, 10 b. m., 
o godz. 4 po poł, w lokalu przy ul. 
Mikołajewskiej nr. 11, Stanisław Skal- 
ski wygłosi odczyt, ilustrowany obra- 
zami niknącymi p. t „Palenie ciał 
zmarłych“. Grzebanie zmarłych i pa- 
lenie ciał u różnych narodów w sta: 
rożytności. Palenie trupów w cza- 
sach dzisiejszych. Hygieniczne zna- 
czenie krematorjów. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dla członków 5 kop. 

= (?) Małżeństwo u man 
rjawitów. W departamencie spraw 
duchownych opracowany jest — jak 
pisze „Warszawskij Dniewnik* — 
projekt przepisów „O związkach mał- 
żeńskich między osobami wyznania 
marjawickiego* i „O procedurze pro- 
wadzenia spraw małżeńskich marja- 
witów*,. 

Sprawy rozwodowe marjawitów 
podlegają kompetencji specjalnych 
sądów duchownych, lecz określenie 
następstw cywilnych unieważnionego 
lub rozwiązanego ślubu podlega kom- 
potencji sądu cywilnego. 

Sądy duchowne marjawiekie mua- 
ją być dwuch instytucji. Sąd 1 in- 
stancji, z rezydencją w Łodzi, skła- 
dać się ma z kolegium trzech conaj- 
mniej członków, wyznaczonych przez 
administratora wszystkich / parafji 
niarjawieckich w państwie. Sąd in- 
stancji 2 ma rozydować w Płocku. 
W tym sądzie przewodniczyć ma ad- 
ministrator wszystkich gmin marja- 
wiekich w państwie, 

— (:) Zawieszenie wypłat. 
Otrzymano wiadomość o zawieszeniu 
wypłat w Petersburgu przez firmę 
LÉ. E. Zylew*; pasywa wynoszą 200 
tys. rb. 

— (r) Wyciećzkę do Włoch 
urządza sekcja wycieczkowa krakow- 
skiego Ogniska naucz. w dn. od 8 do 
28 lipca b. r. Program 8-tygodniowego 
zwiedzania obejmie majwybitnieisze 
arcydzieła, zabytki i pamiątki w We- 
necji i wyspą Lido, we Florencji, w 
Rzymie, w Neapolu wraz z  Wezu- 
wjuszem, Pompei, wyspą Capri i słyn- 
ną grotą niebieską, Genui i Medjo- 
lanu. Koszta wycieczki wynoszą 885 
koron (145 rb.) od osoby. Uczestnicy 
otrzymają «a złożony udział; bilet 
kolejowy III klasy na całą podróż, 
uoclegi-w Leiclzon, całe utizymania 
itd 

Zgłoszenia do wycieczki najpóź- 
uiej do 20 czerwca w formie przysła- 
ria zadatku w wysokości 80 koron 
(12 rb.), przyjmuje p. Jan Szkodziń- 
ski w Krakowie, Smoleńska 27, Rów- 
nież od niego należy żądać s4cCzawó- 
iowego programu i informacji, 

W wycieczce mogą wziąć udział 
panie i panowie z poza stos nauczy- 
cielskich ze wszystkich części Pol- 
ski. Liczba uczestników jest ograni- 
czona, przeto lista zgłoszeń może 
być zamknięta przed 20 czerwca, 

= (?) Przyłułek dla wete- 
ranów fabrycznych, Tow. akc. 
„Heinzel i Kunitzer* w Widzewie po- 
stanowiło w roku bieżącym przystą- 
pić do budowy projektowanego przy- 
tułku dla weteranów, steranych pra- 
Będzie to spełnienie 
woli testatora é. p. J. Kunitzera, któ- 
ry na kapitat zakładowy przytułku 
Zupisał 10,000 rb. Dla uzupełnienia 
potrzernego na budowę funduszu, 
low. akc. „Heintzel i Kunitzer* wy- 
znacza corocznie od chwili zgonu te- 
statora, pewien procent od zysków, 
po zamknięciu rocznych bilansów. 

otychczas utworzył się w ten 8po- 
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sób kapitał w sumie kilkudziesięciu 
tysięcy rubli. 

— (k) Zamówievia dla ine 
tendentury.  Głowny zarząd in- 
tendentury zapoczątkował szereg za- 
mówień na dostawy sukna dla armji 
u fabrykantów łódzkich. W związku 
z tem, w celu porozumienia się z 
wybitniejszemi firmami miejscowemi 
w końcu bieżącego miesiąca przyby- 
wa do Łodzi z Petersburga generał 
Szebujew. 

— (t) Upadłośść Ferlego.— 
Tymczasowy syndyk masy upadłości 
kupca łódzkiego Erlicha Majera Per- 
le wzywa wierzycieli do zgłoszenia 
swych pretensji w ciągu dni 40 od dn. 
2 maja. j 
- (k) Z Tow. akc. K. Ben- 
nicha. Zarząd Tow. akc. manufak- 
tury wełnianej Karola Bennicha przy 
ul. Łąkowej nr. 11, opracował bilans 
za rok 1918, podług którego Tow. 
miało 6,361,605 rb, 92 kop. dochodu 
i 5,669,789 rb, 11 kop, wydatków, 
Zysk osiągnięty w sumie 691,816 rb. 
81 kop., podzielono w sposób nastę- 
pujący: Na 14 procentową dywiden- 
dọ dla członków od 8 milj. rb. udzia- 
łów, 420,000 rb, na kapitał zapaso- 
wy 58,718 rb, 87 kop, na kapitał a- 
mortyzacyjny 154,628 rb. 8 kop., na 
podatki 57,186 rb. 68 kop. przenie- 
siono na rok 1914—10,016 rb, 24 kop., 
w tem saldo z 1912 r. w sumię 12,688 
rb. 6 kop. 

— (r) Komitet „dnia kwiat- 
ka na rzecz Kochanówki 
jeszcze raz prosi osoby, które zech- 
cą się podjąć zbierania ofiary w dniu 
kwiatka, t. j. w piątek, 8 maja r. b., 
o łaskawe natychmiastowe zgłoszenie 
się do przewodników poszczególnych 
dzielnic, w czwartek, gdyż od tego 
zależy powodzenia tak wzniosłej 
sprawy, jak niesienie pomocy za- 
SAO finansowo zakładowi dla 
umysłowo chorych. 

Jutro ostatni dzień do zgła- 
szania się. Zgłaszać się należy pod 
następującymi adresami: 

Dzielnica 1 i 2 do pana L. Skul- 
skiego, Piotrkowska 294 m. 11 — 3 
p. W. Kurowskiego, Radwańska 19, 
pom. 7 —9 wieczorem, — 4 — Z, 
Fiedlera, Orla 17, — 4 — 0. Wigro, 
Główna 7, 

o, Zakątna 65, — 5—Paszczyńskich, 
ańska 68, — 5 — Tuszyńskich, Mil- 
sza 26, - 5—Lipińskich, Wólczańska 
91,—5—Marji Janickiej, Konstanty- 
nRowska 10, — 6—A. Nordbruch, Na- 
wrot 81,—7—Balwińskiego, Główna 62, 
m. 58,—7— Bawarskiego, Zawadzka 2, 
8 — K. Staniszewskiego, Mikołajew- 
ska Me 7; — 8 — E. Nazim, Mikoła- 
jewska Nè 59; — 9 i 11 — A. Ko- 
nopka, Widzewska Ne 7; — gi 11 J. 
Kubiak, Brzezińska 69 (Bałuty); — 9 
i 11 — M. Sobocińskiego, Srednia Nè 
26; — 10 — L. Skorasińskiego, . Kon- 
stantynowska Mè 87; — 10 — J. Hej- 
wowskiego, Ogrodowa Ne 18; —'12 
i 18 — M. Kapuecińskiego, 'Spacero- 
wa Ne 14 (Bałuty); — 12 i 18 — Jul. 
Kinast, Zawadzka NM 2 (Bałuty); — 
12 i 18 — Zajkowskiej, Brzezińska 
Ne 11 (Bałuty); 14 (Widzew) — dok- 
torowej Skalskiej, Rokicińska szosa 
Ne 47; — 14 (Pfaffendorf) — J. Rei- 
ckalt, Centrala Bvhaiblera przy Wod- 
nym Rynku; — 14 (Pfnffendorf) — 
¥r, Liebisz, Centrala Scheiblera przy 
Wodnym Rynt. 

Sprzedaż kwiatka rozpocznie się 
o godzinie 7 rano. 

— (k) Wycieczka uczniów. 
W dniu dzisiejszym uczniowie IV 
klasy ezteroklasowej szkoiy handlo- 
wej Tow. szorzenia wiedzy handlo- 
wej urządzają wycieczkę naukową, 
celem zwiedzonia urządzeń technicz- 
nych przędzalni M. Kona przy ul. 
Wierzbowej ur. 16. 

= (r) „yfydwanś. Proszeni je- 
steśmy © podanie do wiadomości, że 
skład główny i ekspedycja na Łódź 
i okolice miewięcznika literacko-arty- 
stycznego „Rydwan*, wydawanego 
pod redakcją Cezarego Jellenty, po- 
wierzone zostały księgarni łódzkiej 
Gebethnera i Wolffa. 

e: (r) Ze związku metalo= 
wego. W niedzielę, dn. 10 b. m, o 
godz, 9 i pół rano, w lokalu włas- 
nym przy ul. Kopstantynowskiej nr. 
b, odbędzie się zebranie sprawozdaw- 
cze z ogólnego zebrania rocznego od- 
bytego w dniu 15 marca. Porządek 
dzienny zapowiada; odczytanie spra- 
wozdania z zebrania ogólnego; wybór 
komisji biura pośrednictwa ; pracy; 


5 — K, Dawidczynskie- 
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wybór komisji sądn koleżeńskieco; 
wolne wnioski. 

— (r) Ze yzwiązku Majowe: 
go, W zeszłym tygodniu, w loka 
lu Stow. opieki nad zwierzętami 
(Piotrkowska 85), odbyło się posie- 
dzenie komitetu „Związku Majowego*, 
na którem między innemi postano- 
wiono:; 

Urządzić dla członków /związku 
doroczną gremialną majówkę w dniu 
26 b. m., a w razie niepogody w dn. 
6 czerwca. < 

Komitet związku prosi p.p. prze 
łożonych szkół o wczesne zgłaszanie 
się z zapisami dzieci do związku i 
zastrzega, że każdy członek, który 
-przyjmie udział w majówce obowią* 
zany jest mieć przy sobie bilet człon- 
kowski i przypięty znaczek — jas- 
kólkę. 

Szczegółowy program majówki 
ułożony będzie na następnem posie- 
dzeniu komitetu, w dn. 16 b, m. 

= (k) Na Pogotowie nocne. 
Gubernator piotrkowski. zezwolił za- 
rządowi Tow. pomocy biednym i 
chorym „Linas Hacedek*, na urzą-- 
dzenie w dniu 21 czerwca zabawy 
ogrodowej w ogrodzie Helenowskim. 

=(r)Z cechu czeladzi poń- 
czoszniczych. W niedzielę, 10 
b. m., o godzinie 2 po południu, w 
lokalu własnym przy ulicy Mikoła- 
jewskiej Ne 79, odbędzie się mie- 
siączne posiedzenie zgromadzenia cze- 
ladzi pończoszniczych. 

Członkowie komitetu proszeni są 
o przybycie do lokalu związku w 
czwartek o godzinie 7 wieczorem. 

= (r) U czeladzi ciesiel. 
skich. W niedzielę, dnia 10 b. m. 
o godz. 2 po południu, w lokalu przy 
ul, Nawrot nr. 52, odbędzie się zebra- 
nie miesięczne członków cechu cze- 
ladzi ciesielskich. 


Wypadki, 


=(k)Aresztowanie kolekton 
ra. Rewirowy 8 cyrkułu policyj- 
nego, Sawa Babajec, onegdaj na uli- 
cy Składowej aresztował kolektora 
loterji potajemnych, 88 letniego Chas- 
kla Moszka Skowrońskiego przy któ- 
rym znaleziono 124 bilety różnych 
loterji nielegalnych. y 

Skowroński zeznał, że stale o- 
trzymuje bilety loteryjne od nieja- 
kiego Dawida Goldberga, zamieszka- 
łegó przy ulicy Zawadzkiej N 8 na 
Bałutach. Przy rewizji u Q. znale- 
ziono książkę kolektorską m nazwi- 
skami nabywców, przeważnie ze sfe- 
ry robotniczej. 

— (p) Pod koła tramwaju 
dostał sią wczoraj na ul. Piotrkow- 
Wop) N: 22, niejaki Mikołaj Kryszka, 
at 16. 

Lekarz Pogotowia stwierdził po- 
ranienia szyi i pleców, 

— (p) Napad. Na przechodzą: 
cego Szosą Rokicińską murarza, An- 
toniego Zieleńczyka, napadli- przed 
domem Mè 105 jacyś ludzie, którzy 
ranili go nożami w głowę i ramię. 
Napad ten był prawdopodobnie ak- 
tem zemsty. Bandyci zbiegli. Ranne- 
go opatrzył lekarz Pogotowia. 

— (p) Nagłe zasłabnięcie. 
Przed domem Ni 6 przy ui. Wschod- 
niej, znaleziono wczoraj w stanie zu- 
pełnego wyczerpania sił handlarze 
ulicznego, Szapsą Szapira. , 

Pomocy doraźnej udzielił mu le- 
karz Pogotowia. 

— (p) Przy pracy. W fabry- 
ce Liebermana przy ul. Wierzbowej 
Ni 18, okaleczył w trybach maszyny 
i rękę robotnik Józef Jakubowski, 
ub 45. 


Pierwszej pomocy udzielił mu. 
lekarz Pogotowia. 

= (p) Przejechanie. Na uli- 
cy Piotrkowskiej Nè 111, przejechana 
została dorożką 75 letnia staruszka, 
niejaka Władysława Madziarska, od- 
ROSS dotkliwe okaleczenia całego 
ciała. 


Zamiejscowa, 


= (k) O sprzedaż gruntów 
włościańskich. W swoim czasie 
włościanie wsi Biała, powiatu brze- 
złńskiego otrzymali szereg działków 
ziemi za serwióuty w pow. łódzkim. 
w majątku Civeny, gminy Lućmierz. 

Grunta te zostały przemianowa- 
ne ua włoświańskie i zaliczone do 
obszarów powiatu brzezińskiego. Po- 
nieważ jednakże ucząstki ezteromor- 
gowe, otrzymane za serwituty, nie bẹ- ` 
dą skomasowane i nie przylegały do 
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jemi włościan wsi Biała, przeto ci 
statni sprzedali włościanom gminy 
uućmierz w pow. łódzkim, ze wsi i 
tolonji Ciosny, Dębniak, Kania Góra 

t. d. Komisarz do spraw włościań- 
kich jednakże, Rafalski, wszczął 
przeciwko nowonabywcom akcję cy- 
wilną o wysiedlenie ich z nabytych 
ucząstków ziemi, jako nabytych z 
obejściem prawa, gdyż ziemia uka- 
zowa włościańska nie może być 
sprzedawaną na działki poniżej 6 
mórg w jednym kawałku. 

Ze względu jednakże na prze- 
dawnienie sąd gminny w Zgierzu 
akcją komisarza uchylił i sankcjono- 
wał prawo własności obecnych wła- 
ścicieli gruntów poserwitutowych. 

Tym sposobem ziemie te z po- 
wrotem powróciły do obszarów po- 
wiatu łódzkiego, który się stosownie 
do tego terytorjalnie powiększył. 

= (x) Pomiar dró: szoso» 
wych. Komisja, wydelegowana przez 
warszawskiego naczelnika okręgu ko- 
munikacyjnego, dokonywa od szeregu 
dni pomiarów dróg rządowych, poło- 
żonych w obrębie powiatów łódzkie- 
go, łaskiego i brzezińskiego, Obecnie 
trzech ceztonków komisji wymierza 
szosy Strykowską i Zgierską. Oka- 
zuje się, że grunty przydrożne w 
wielu miejscach zostały rozszerzone 
kosztem terenu szosowego tak, że 
słupy graniczne w miejscach takich 
muszą być wkopywane w zbożu, nie- 
rzadko w odległości kilku łokci od 
brzegu nasypu szosowego. Szerokość 
szosy, jak wykazuje pomiar powyż- 
szy, zachodzi też pod niektóre bu- 
dynki. 

— (x) Ospa w okolicy. W Sta- 
nisławowie Starym, w gminie Brójce, 
wybuchnęła epidemia ospy, na którą 
zapadają nie tylko dziwi ale i lu- 
dzie dorośli. Na miejsce epidemji de- 
legowano lekarza powiatowego. 

— (x) Szewcy w Zgierzu. 
W lokalu przy ul. Wysokiej N 17, 
w Zgierzu, pod przewodnictwem 
starszego cechu, Fr. uraczkowskiego 
i przy udziale 24 osób, odbyło się 
zebranie majstrów szewckich, na 
którem, po zatwierdzeniu sprawo- 
zdania kasowego, wyzwolono na cze- 
ladników 3 uczniów i zapisano tyluż 
chłopców do nauki, 

= (2) U stolarzy. Onegdaj, w 
lokalu przy ul. Strykowskiej nr. 84 w 
Zgierzu, pod przewodnictwem F. Bryl- 
skiego, odbyło się zebranie czeladni- 
ków stolarskich, na którem zaakcep- 
towano rachunki kasowe i uchwalo- 
no urządzić majówkę. 

— (z) Z „Harmonji zgier.- 
skiej. W sobotę d, 9 b. m. zgierskie 
Tow. muzyczno-śpiewacze „Harmonja* 
wystawia w lokalu „Lutni“ 8 ak- 
tową krotochwilą ze śpiewami i tań- 


cami „Piechur i syn jego huzar* J. 
Szygleta. : 

o przedstawieniu odbędą się 
tańce. 


— (k) Ofiara niedozorm. W 
Andrzejowie 7-letni syn handlarza 
Idel Lewkowicz, przez nieostrożność 
wsunął rękę w tryby maszyny, kale- 
cząc się dotkliwie. 

— (z) Few. gimnastyczne 
w fetkini. Grono mieszkańców 
Retkini czyni starania u władz piotr- 
sowskiego rządu gubernjalnego o za- 
twierdzenie ustawy Tow. gimnastycz- 
nego, powstającego w tej miejsco- 
wości, 

„— (x) Epidemja róży. W 
Wilkowicach w pow, łęczyckim, gra- 
suje śród trzody chlewnej róża. 

— (r) Po zabiciu Stceffera. 
Z Piotrkowa donoszą: W niedzielę, 
» godz. 7 wiecz., przywieziono na 
wozie ze Stobnicy zwłoki Daniela do 
Sulejowa. 

W poniedziałek zaczął się nor- 
malny ruch na szosie z Sulejowa do 
Piotrkowa. 


f 
Dia] 


Ze sceny i estrady. 


Michelina Łaska w Łodzi. 


Na dwa przedstawienia zjeżdża 
do nas świetna artystka Michalina 
Łaska—aby rozweselić szampańskim 
swym humorem zaczynającą się już 
nudzić publiczność. Repertuar, dobra- 
ny umiejętnie, nastręcza sposobność 
p. M. Łaskiej do rozwinięcia wszyst- 

ch bogactw swego talentu. Zespół 
artystów, złożony z wybitnych sił 
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pod reżyserją Władysława Kindlera, 
daje gwarancję, że wykonanie obu 
sztuk stanie na wysokim poziomie 
artystycznym. Odegrane zostaną: gro- 
teskowa komedja satyryczna w 8 
aktach Stefana Kiedrzyńskiego p. t. 
„Wolna kobieta“ oraz pełna dowcipu 
krotochwila z repertuaru warsz. rząd, 
teatrów t. „Kameleon“. Zarówno 
nazwisko głośnej artystki, jak reper- 
tuar i cały zespół powinny przycią- 
gnąć do teatru liczną publiczność. 


„Oprócz Łaskiej wystąpią pp. Kindler, 


Oranowski, Szpakiewicz, Wiśpiarow- 
ska, Podgórska, Norska i inni. Przed- 
stawienia odbędą się w teatrze Pol- 
skim przy ul. Cegielnianej. 


Koncert-=raut. 
Przypominamy, że jutro, t. j. 
w ozwartek, 0 godzinie 8 i pół 


wiecz,, odbędzie się koncert-raut na 


dochód potrzebującej gwałtownie po- q 


mocy ll-ej ochronki przy ul. Ciem- 
nej nr. 17, Program wieczoru składa 
się z gry na skrzypcach ucznia prof. 
Brandta, p. Szuberta, z gry tortepia- 
nowej (prof. Smidowicz), deklamacji, 
śpiewu i dwuch świetnie zgranych 
komedyjek: „Z rozpaczy“ M. Gawale- 
wicza i „Bzik mojej żony*. A. Mar- 
ka. Większa część biletów na ten 
koncer-raut wyprzedana, rezta będzie 
do nabycia przy wejściu na salę 
Szlachetny cel wieczoru, oraz wielce 
artystyczny i urozmaicony program 
powinny wpłynąć na to, by publicz- 
ność zapełniła salę do ostatniego 
miejsca. Po wyczerpaniu programu 
nastąpią tańce. 


Rozprawy 
budżetowe. 


(Według Ag. Tel. Pet.). 

Wczorajszy pierwszy dzień roz- 
praw budżetowych zaczął się bardzo 
burzliwie, przyczem doszło do zajść, 
w 4-8j Dumie niebywałych. 

Posiedzenie rozpoczęło się, jak 
zwykle, ó godz. 11-ej. Na trybunie 
przewodniczących prezes Rodzianko 
1 obaj wiceprezesi. W loży ministrów 
prezes rady ministrów i ministrowie. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia 
prezes zawiadamia, że złożono wnio- 
sek 70 posłów, aby odroczyć rozpra- 
wy budżetowe do chwili, gdy zyska 
moc obowiązującą wniosek o wolnoś- 
ci słowa w Dumie. 

W uzasadnieniu wniosku zabiera 
głos Czcheidze, który zaznacza, że 
wypadki ostatnich dni stwierdziły, 
iż w Dumie nie wolno mówić o wie- 
lu rzeczach, o których mówiło się w 
czasach czarnej reakcji. Prezes kil- 
kakrotnie przerywa mówcy i grozi 
mu odebraniem głosu. Wczoraj — 
mówi QCzcheidze dalej — dowiedzie- 
liśmy się, że nie wolno mówić © u- 
stroju państwowym, bez względu na 
to, jaktkolwiekby on był, Za dalsze 
wywody prezes przy krzykach pra- 
wicy: „Precz z niml*, a oklaskach 
lewicy odbiera Czcheidzemu głos. 

Przemawiają jeszcze Malinowski 
i Gełowani. Ten ostatni cświadcza, że 
wypowiedziuna została wojna swobo- 
dzie słowa w Dumie. Rękawica rzu- 
cona 1 opozycja ją podejmuje, bez 
względu na to, coby ją to kosztować 
miało, 

Duma większością 140 głosów 
przeciwko 76 odrzuca wniosek w 
sprawie odroczenia dyskusji budżo- 
towej. Socjal-demokraci i Trudowi-. 
cy opuszczają salę posieJzeń. 

Rżewskij referuje budżet pań- 
stwowy. Długi referat swój kończy 
przytoczeniew słów, z jakiemi się re- 
ierent komisji budżetowej zwrócił do 
przedstawicieli rządu w 1913 roku: 
„Dano wam dobre finanse, dajcie nam 
dobrą politykę*. Od tego czasu mi- 
nął rok. Polityka nie zmieniła się 
na lepsze. Niejasność pułożenia za- 
rysowała sią jaskrawiej, wywołując 
w Społeczeństwie coraz większe nie- 
zadowolenie. W końcu referent wzy- 
wa rząd, by urzeczywistnił dawno 
zapowiedziane reformy. 


Awantura. 

Na mównicę wchodzi prezes Ra- 
dy ministrów w celu udzielenia wy- 
jaśnień. 

Na skrajnej lewicy powstaje ha- 
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„Dosyć! 
mówić!“ 


Wykluczenie 21 posłów. 
Prezes przeprasza prezesa Rady 


cząc: 


ministrów i prosi go, aby na chwilę 
opuścił mównicę, do czasu przywró- 
cenia porządku, i proponuje Dumie 
wykluczenie hałasujących na 15posio- 
zeń. 

Skobelew w celu udzielenia wy- 
jaśnień mówi: 7 lat kładziecie pieczęć 
waszą na budżecie. 7 lat wysługuje- 
cie się rządowi. (Hałas na prawicy 
i krzyki: „Precz z nim!* Oklaski na 
lewlcy). Za dalsze słowa prezes od- 
biera głos Skobelewowi, który wy- 
kluczony zostaje na 15 posiedzeń, Za 
wykluczeniem głosuje: prawica, cen- 
trum, postępowcy i Koło polskie, Ka- 
deci wstrzymują się od głosowania, 
skrajna lewica głosuje przeciwko wy- 
kluczeniu. 

W dalszym ciągu wykluczeni zo- 
stają na 15 posiedzeń: Suchowa, 
Chaustow, Tuliakow, Muranow, Ma- 
lnowski i Czchenkeli, przyczem ten 
ostatni w czasie udzielenia wyjaśnień 
pozbawiony zostaje słowa. 


Czchenkęli mie chce wyjść. 


Czchenkeli oświadcza, że nie 06- 
puści sali posiedzeń. 

Prezes poleca komisarzówi, aże- 
by wezwał Czchenkelego do posłu- 
szeństwa uchwale Dumy. 
Czchenkeli (z miejsca). 
mnie stąd wyprowadzić. 

Prezes. Z uwagi na godność Du- 
my zarządzam przerwę, ażeby upro- 
sié Czchenkelego do opuszczenia sà- 


Zachciejcie 


li, (Oklaski ną prawicy i w cen- 
trum). 
Po wznowieniu posiedzenia 


Czchenkeli nie chce w dniszym cią- 
gu uledz uchwale Dumy. i 
Prezes poleca komisarzowi po- 
lieji, ażeby zarządził przewidziane w 
ustawie środki. 
Ogłoszoua zostaje przerwa. 


Policja w sali posiedzeń. 


Zarządzający obroną pałacu Tau- 
rydzkiego wprowadza do sali stu 
szeregowców straży pałacowej i idzie 
z nim ku miejscu, zajmowanemu 
przez Czchenkelego, który oświad- 
a „Ustępuję przemocy“ i opuszcza 
salę. 

W dalszym ciągu, po udzieleniu 
wyjaśnień osobistych, wykluczeni zo- 
stają na 15 posiedzeń: ks, Gełowani, 
Kerenskij i Petrowskij, przyczem 
dwaj ostatni opuszczają szlą dopiero 
po wejściu do niej straży, 

Prezes zaznacza, że wyczerpana 
została lista tych, którzy robili ha- 
tas i prosi o wysłuchanie wyjaśnień 
prezesa Rady ministrów. W chwili u- 
kazania się tego ostatniego na mów- 
nicy, rozlega się znowu Phałas i stu- 
kanie o puipity na skrajnej lewicy. 
Rodzianko przeprasza prezesa Rady 
winistrów i proponuje wykluczenie na 
15 posiedzeń Dziubińskiego, Czechei- 
czego, Szagowa, Ryslewa i Meńkowa. 
Duma uchwala wykluczenie, Dziubin- 
sxij opuszcza salę posiedzeń, dla usu- 
uięcia pozosiałych wezwana zostaje 
straż. Oświaduzają oni, ż0 ulegają 
przemocy i opuszczają salę posiedzeń. 

Na mównicę wchodzi prezes ra- 
dy ministrów. Na skrajnej lewicy 
powstaje znowu hałas. Na  winosęk 
prezesa wykluczeni zostają na 15 po- 
siedzeń: Januszkiewicz, Jagiełło, Kej- 


nis, _Stołyczunow, Burjanow i Wer- 
szynin, którzy opuszczają salę po- 
siedzeń. » 


„ Prezes Rady ministrów w krót- 
kiem przemowieniu oświadcza, mię- 
dzy innemi: „Chciałbym przede- 
wszystkiem, mimo przykre wypadki 
jakie się tu przed chwilą rozegrały, 
powitać Dumę państwową i proszę 
wszystkich panów o przyjęcie powi- 
tania tego z równą życzliwością z ja- 
ką ja je czynię. (Oklaski w centrum 


W piątek, d. 8-go b. m., jako w rocznicę zgonu 


. p.: Maurycego Fraenklia 


odbędzie się o godz. 11 i pół przed południem w Synagodze T-wa 
„Talmud-Tora* przy ul. Średniej 46|48 nabożeństwo żałobne, na 
które krewnych i przyjaciół zmarłego niniejszym zaprasza 
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i na prawicy). Dalej oświadczyć mu- 
szę panom, że drzwi moje otwarte są 
dla każdego z panów bez wyjątku i 
pierwszą godzinę, którą mogę rozpo- 
rządzać, poświęcę rozmowom z pana- 
mi. Mówię to dlatego, bo widzę, że 
bezpośrednie nasze stosunki mogą 
przyczynić się w znacznym stopniu 
do usunięcia wszelkich zbytecznych 
pogłosek, nieuzasadnionych rozmów 
1 nieporozumień. Poglądów moich 
ukrywać nie widzę potrzeby. Jawno- 
ści się nie boję“. 

Oświadczenie swoje kończy wy- 
rażeniem następującego życzenia: 
„Pragnąłbym, panowie, ażebyśmy jak- 
najrychlej dojść mogli do tego, aże- 
by się zrozumieć wzajemnie, ażeby 
każdy z nas mógł w granicach, wska: 
zanych mu przez prawo obowiązków, 
zupełnie spokojnie poświęcać wszyst- 
kie siły swoje pracy dla dobra na- 
szej w'elkiej ojczyzny*. (Oklaski na 
prawicy iw centrum, sykanie na 
lewicy). 

Następnie przemawia całą godzi- 
nę minister skarbu, 


PETERSBURG, 6 maja, (wł) W 
związku z dzisiejszym niebywałym 
skandalem w Dumie, zakończonym 
wyłączeniem przy użyciu siły zbroj- 
nej na szereg posiedzeń całej skraj- 
nej lewicy, w kołach politycznych 
mówią o prawdopodobieństwie wszel- 
kich niespodzianek aż do rozwiązania 
Dumy włącznie. To, co się działo 
dzisiaj po przemówieniu referenta, nie 
da sią nawet opisać. Nie podobnego 
nie miało miejsca nawet w pierwszej 
Dumie. Wstrząsająca była chwila, 
gdy postanowiono wprowadzić do gali 
obrad straż, Prezes ministrów stał 
blady na trybunie, przyjmowany 0- 
głuszającym wściekłym gwizdaniem 
i krzykami skrajnej lewicy. 0O zaj- 
ściach wysłano szczegółową termino- 
wą depeszę na południe Krymu. 

PETERSBURG, 5 maja, (wł.) Po- 
słowle uważają dzisiejsze przemówie- 
nie prezesa ministrów Goremykina 
za słabe. Tłumaczą to przygnębiają- 
cym wpływem dzisiejszego skandalu. 


PETERSBURG, 5 maja, (P) — 
Członkowie komisji budżetowej Nie- 


krasow, Szingarew, Stepanow, Do- 
browolskij i ks. Mansyrew, złożyli 
prezesowi komisji deklarację, zrzeka- 
jącą się obowiązków rełerentów od- 
dzielnych preliminarzów budżetowych 
przed ogólnem zebraniem Dumy. 


IDYLLA. 


— O luba mówił zakochany po- 
eta do wybranki swego serca, za two- 
ją miłość dam ci skarby niezmie- 
rzone. — 

Dam ci ogród czarodziejski, 
łen drzew szmaragdóowych, — A 
przechadzać się będziesz po ścieżkach, 
wysypanych żwirem  brylantowym, 
pod stopami twemi wyrastać będą cud- 
ne purpurowe róże. — 

W ogrodzie tym wystawię palac 
o ścianach z rubinów i posadzce kry- 
ształowej, po której chodząc, ty mo- 
ja, najmojsza, będziesz błyszczała, 
jak gwiazda, — 

Czego chcesz więcej, o luba? Po- 
wiedz czego? 

— Butelkę koniaku Szustowa trzy 
gwiazdki, a 

A ten pałac z ogrodem możesz 
oddać swoim spadkobiercom. — 


Telewramy. 


Sprawa Czheidzegoó, 

- PETERSBURG, 5 maja, (p.) — 
Prezes pierwszego departamentu Ra- 
dy państwa w liście na imię preze: 
sa Dumy przesłał kopję rezolucii te- 
goż departamentu i oddzielnej nara 
dy ministrów w sprawie pociągnięcia 
do odpowiedzialności sądowej Czhei. 


pe- 
zd 


dzego, komanikując, że wobec po- 
ciągnięcia go w trybie art. 22 Usta- 
wy Dumy Czheidzemu pozostawiono 
termin dwutygodniowy do złożenia 
swojego wyjaśnienia, 

Peżery. 

ZĄBKOWICE, 5 maja, (wł.) — 
W odległej stąd 'o cztery wiorsty 
wsi Łosień, w pow. będzińskim, spło- 
nęło sto domów, a w nich mnóstwo 
inwentarza. 

W płomieniach 
dzieci. 

Około 800 ludzi znalazło się bez 
dachu. 

Zorganizowano komitet pomocy 
dla pogorzelców. 

MIECHOW, 5 maja. (wł.) Pastwą 
płomieni stało się znane miasteczko 
pod Ojcowem, Skała, w którem zgo- 
rzałóo około 800 domów. 

W płomieniach zginęło kilkoro 
ludzi; pożar także strawił wiele bydła 
t dobytku. 

Blizko 2,000 ludzi bez dachu. 

Na ratunek przybyły straże og- 
niowe z Ojcowa, Olkusza i Krako» 
wa, które z nadludzkim wysiłkiem 
pracują nad powstrzymaniem roz- 
szalałego żywiołu, który zagraża 
kościołowi. 

Straty wynoszą przeszło pół mi!- 
jona rubli. 

Ofiar ludzkich ustalić trudno. 

Skała jest osadą miejską, w pow. 
olkuskim, w gm. Rabsztyn, odległą o 
2 wiorsty od doliny Prądnika i Ojco- 
wa, a o 21 wiorst od Olkusza. Leży 
wśród płaskowzgórza olkuskiego na 
obszarze, należącym zapewne kiedyś 
do grodu, zwanego skałą i położone- 
go nad doliną Prądnika. 

Miasteczko to posiada w zaraniu 
naszych dziejów historycznych kla- 
sztor klarysek, które osadziła tam 
św. Salomea, żona ks. Bolesława. Z 
dawnego grodu i klasztoru pozostały 
tylko niewyraźne ślady. 

W czasie przenoszenia klasztoru 
do Krakowa założono w Skale koś- 
ciół parafjalny pod wezwaniem św. 
Mikołaja. 

Obecnie osada ta posiada kilka 
tysięcy mieszkańców, zgórą 100 skle- 
pów i jest miejscem, odwiedzanem 
przez letników i turystów, tembar- 
dziej uczęszezanem, że leży w pobli- 
żu zamku Piaskowa Skała. 

KOWNO, 5 maja, (p.) — Płonie 
miasteczko Kiejdany. 

Straty dotąd wynoszą około mil- 
jona rubli. 

(Kiejdany w pow. kowieńskim, o 
7 mil od Kowna, pad rzeką Niewiażą. 
Mieszkańców około 3,500. Posiada 
bardzo starożytny kościół farny. Nie- 
gdyś własność ks. Radziwiłłów, linji 
Birżańskiej, którzy założyli tu słyn- 
ną szkołę ewangelicko - reformowaną 
oraz drukarnię, w której wydano o- 
prócz wielu książek religijnych „Psał- 
terz litewski* (1658). 

KOWNO, 5 maja, (p.) — Pożar z 
ogromną trudnością udało się umiej- 
scowić. Spaliło się 150 domów w 
dzielnicy żydowskiej. 

Pogorzelców umieszczono w ko- 
szarach wojskowych. 

Agonja Kossutha. 

BUDAPESZT 5 maja (wł.) Kossuth 
dogorywa. Katastrofa spodziewana 
jest lada chwila. 

Zdrowie Franciszka Józefa. 

WIEDEN, 5 maja, (wł.). Biule- 
tyn o stanie zdrowia cesarza opiewa: 
„Noc przeszła spokojnie. Sen oddzia- 
łał odświeżająco, Objawy  kataralne 
słabną, Stan ogólny polepszył się od- 
powiednio*. 

WIEDEN, 6 maja, (wł). . Stan 
cesarza polepsza się stale, Wszelka 
obawa o życie minęła, 

Mrozy w Austrji. 

WIEDEN, 5 maja (wł. )—Z róż- 
nych stron monarchii donoszą o wiel- 
kich szkodach jakie wyrządziły ostat- 
nie mrozy w ogrodach i winnicach. 

Krociowy zapis. 

LWÓW 5 maja. (wł.) Zmarły pie- 
karz, Mrazek, zapisał krociowy ma- 
jątek swój młodzieży nieślubnego 'po- 
chodzenia na załoźenie ochronki. 

Konkordat z Serbją. 
„BUDAPESZT 5 maja (wł) Rokowa- 
pia pomiędzy rządem serbskim i sto- 
licą watykańską w sprawie konkor- 
datu są na dobrej drodze, Według 
propozycji serbskich Austrja ma się 
zrzec praw opiekuńczych nad katoli- 
kami bałkańskimi. Konkordat obejmie 


zginęło troje 
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Serbja, a Austria będzie czuwała 
nad wykonaniem tego konkordatu. 
Sprawa o zabójstwo Cal- 


metta. 

PARYZ, 5 maja, (wł). Jak do- 
noszą koła dobrze“ poinformowane, 
rozprawy sądowe przeciw p. Caillaux 
odbędą się w lipcu lub w sierpniu, a 
nie w czerwcu. 

Spisek turecki. 

SALONIKI 5 maja (wł) Grecy 
wykryli w Oranie spisek skierowany 
przeciw nim a zorganizowany przez 
turków. Aresztowano 18 turków. W 
pewnym domu skonfiskowano 28 ka- 
rabinów i wiele amunicji. 


Zamknięcie ziazdu, 

KRAKÓW, 6 maja, (wł). 
raj odbyło się ostatnie posiedzenie 
zjazdu balneologów polskich, Po 
zamknięciu zjazdu część uczestników 
udała się do Wieliczki, celem gwic- 
dzenia kopalni soli, część zaś odje- 
chała do Zakopanego. 

Ekspiczja dynzcenifu. 

PANAMA, 6 maia, (wł.) Tutej- 
sze składy dynamitu wyleciały w po- 
wietrze. Powodem był pożar pobli- 
skich lasów, Straty olbrzymie, Eks- 
plozja była niebywałej siły. Zabitych 
zostało 8 osób, kilkadziesiąt zaś lżej 
lub ciężej rannych. 
Kongres w sprawie otnictwa. 

PARYŻ, 6 maja (wł.)—Odbyło 
się tu wczoraj pierwsza posiedzenie 
kongresu międzynarodowego aeroklu: 
bów przy udziale przedstawicieli 14 
państw europejskich i amerykańskich. 
Wszyscy delegaci zgodzili się, że za- 
kaz przelatywania nad pewnemi miej- 
scowościami powinien być zniesiony. 
Jedynie tylko zastrzedz należy, aby 
nad fortyfikacjami nie wolno było 
przelatywać niżej jak na 1,500 me- 
trów i aby nie wolno było dokony- 
wać żadnych zdjęć fotograficznych. 

Rewizja konstytucji. 

BUKARESZT, 6 maja (wł}).— 
Wczoraj po ukończeniu trzeciego czy- 
tania projektu o rewizji konstytucji 
parlament został rozwiązany. Nowe 
wybory odbędą się 31 maja a pierw- 
sze posiedzenie nowego parlamentu— 
1 czerwca. 


Rozpacziiwy telegram. 

LONDYN, 6 maja. (wł) — 
Z Halifaxu donoszą, że təm- 
tejsza stacja telegrafu is- 
krowego przejęła telegram 
następującej treści: Spiesz. 
cie na ratunek., Giniemy w 
płomieniach. Dotychczas ni: 
zdołano stwierdzić, z jakie- 
go okrętu telegram łem po- 
chodzi. 

Strelk ma wystawie. 

LION, 6 maja (wł). Na wysta- 
wie tutejszej zastrejkowało wczoraj 
2,000 robotników. 

Flota bulgarska. 

WIEDEŃ, 6 maja, (wł.) — W 
Zappelare utworzył się komitet dla 
zbierania składek na budowę pierw- 
szego wielkiego pancernika dla floty 
bulgarskiej. | 

Rehkakilitacja Pegoud'a. 

MEDJOLAN, 6 majk, (wł.) Lot- 
nik Pegoud, który za wszelką cenę. 
pragnie zrehabilitować się w sprawie 
sprzedania rzekomo zepsutego aero- 
planu Dalmistrowi, odbędzie dziś na 
tym aparacie, przechowywanym pod 
pieczęciami w takim stanie, w jakim 
Dalmistro, lot wobec rzeczoznawców. 

Pojedynek. 

MADRYT, 6 maja. (wł.) — Odbył 
się tu pojedynek pomiędzy  dzienni- 
karzem hiszpańskim, Berem, i kapi- 
tanem Ruegettem. Dziennikarz został 
ciężko ranny. 

W wyzwolonej Macedonii. 

KONSTANTYNOPOL, 6 maja. (wł.) 
Wysoka Porta upoważniła swych 
przedstawicieli przy dworach wiel- 
kich mocarstw do powiadomienia 


Wczo- 


NOWY KURJKR ŁODZEI — 6 maja 1914 r. 


rządów tych mocarstw o okrucień- 
stwach i prześladowaniach, jakim 
podlega ludność turecka w Macedo- 
nji. Dalej donoszą, że poseł grecki 
w Konstantynopolu, Panas, przedło- 
Żył Turcji powtórnie swój projekt 
utworzenia komisji dla zbadania sto- 
sunków w Macedonji. Powszechnie 
uważają, że postawa Grecji wobec 
Turcji jest wyzywająca. 


ipi 


wojna w Ameryce. 


Walki bratobójcze, 

NOWY JORK 5 maja, (wł) Gen. 
Mayo donosi że waiki pomiędzy pow- 
stańcami i federalistami trwają. 

Żbrodnicza mektsykanka. 

LONDYN, 5 maja, (wł). Z Vera 
Cruz donoszą, że na rozkaz“ generała 
Tunstona aresztowana została pewna 
meksykanka, która na ulicach miasta 
zastrzelila 8 amerykan. Będzie ona 
stawiona przed sąd wojcany. 

Przeciw Husrcie. 

WASZYNGTON, 5 maia, (wł). 
Generał Zapata oświadcza, że pow- 
stańcy zaatakują Meksyk i wydadzą 
wyrok śmierci na Huertę. Wynika z 
tego, że Zapata nie pogodził się z 
Huerta, jak. pierwotnie donoszono. 
Generał Funston wyładował w pobli- 
zu Vera Cruz armaty polne, ponie- 
waż i wojsko meksykańskie posiada 
armaty. 

TORREON, 6 maja, (wł.). W od- 
powiedzi na propozycją Huerty, aby 
gen. Villa połączył się z nim dla 
wspólnego działania przeciwko ame- 
rykanom, ten oświadczył, iż właśnie 
sytuacja obecna jest jaknajbardziej 
pożądana dla powstańców, jako oka- 
zja zmuszenia Huerty do rezygnacji. 

Rozbicie rokowań. 

NOWY JORK, 5 maja. (wł.) — 
Z Waszyngtonu donoszą, że pośred- 
nictwo spełznie prawdopodobnie na 
niczem, ponieważ ani Huerta ani Ca- 
A nie chcą ustąpić od swych żą- 

ań. 
Podłożenie torpedy. 

WASZYNGTON, 6 maja, (wł). Z 
Vera Cruz donoszą do władz wojsko- 
wych, że meksykańczycy podłożyli 
pod tory kolejowe, prowadzące do 
Meksyku torpedy, aby wysadzić po- 
ciągi wojskowe z wojskiem amery- 
kańskiem, gdyby amerykanie chcieli 
maszerować na Meksyk. | 

Aresztowanie konsula. 

LONDYN, 6 maja. (wt) — 
Z Vera Cruz donoszą, že konsul 
araerykański w Saint Louis Rotas, 
Sillinam, został aresztowany przez 
gen. Maasa i trzymany jest w nie- 
woli. 

Rokowania pokojowe. 

PARYŻ, 6 maja, (wł.) — Pisma 
tutejsze donoszą z Nowego Yorku, że 
na miejsce rokowań pokojowych o- 
brane zostało nowe miasto kanadyj- 
skie. Nazwy owego miasta pisma 
nie wymieniają. 

NOWY YORK, 6 maja, (wł.) — 
Generał Zapeta uważa akcję pośre- 
dniczą za ukończoną wobec tego, że 
zarówno Huerta, jak Carranza nie 
chcą poczynić żadnych ustępstw. 

Kongres przygotowany jest prze- 
to do ekspedycji nowych wojsk na 
teren walki. 

Kres władzy Huerty. 

VERA CRUZ, 6 maja (wł). —0- 
becnie już nie tylko amerykanie ale 
i zamożniejsi meksykańczycy opusz- 
czają Meksyk. Panuje przekonanie, 
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że Huerta znajduje się już u kresu 
swej władzy i że po jego ustąpieniu 
rozpocznie się w Meksyku era nie- 
bywałej anarchji i krwawego teroru. 


Ofiary. 


Następujące ofiary wpłynęły na 
rzecz „Domu Sierot* przy Łódz. To- 
warz. Opieki nad S$ierotami. 

Z okazji otwarcia domu w dniu 
19 b. m. 

Od W. p. dyrektora Zanda Rb. 15, 
Grunbergowej rb. 8, F. Opatowskiego 
rb. i, Abramsonowej 25 rb. od Calela 
rb. 25, tytułem ofiary od w. p. Hen. 
Grajewskiego rb. 8, Tewarz. Wzajem. 
Kred. Łódz.k Kupców i Przemysłow. 
rb. 25, Jakóba Abramowicza rb. 1. 

Za powyższe ofiary składa po- 
dziękowanie Zarząd T-wa Opieki nad 
Sierotami. 2682 


Zarząd Towarzystwa ,„Mie- 
dola iiziecięca'* składa serdeczne 
podziękowanie pani Jakóbowej Hirsz- 
berg za łaskawie ofiarowane na cele 
instytucji Ra. 150. 1268—1—1 


Na każdem polu posługie się 
nowoczesny człowiek najnowszymi 
wynalazkami. Nie jedna wszakże go- 
spodyni jest pełna przesądów wzęlę- 
dem artykułów przemysłu spożyw- 
czego, Przytem, własne nowoczesne 
kuchenne środki pomocnicze zaoszczę- 
dzają jej wiele pracy, czasu i pienię- 
dzy, które wówczas użyć może poży- 
tecznej. 

Jesteśmy przekonani, że gdyby 
gospodynie wiedziały do jakiego sto- 
pnia starannie i czysto fabrykowany 
jest bulion Maggi'ego w kostkach po- 
rzuciłyby one wszelkie przesądy. Jak 
wiadomo z jednej kostki, polanej 
kwaterką wrzącej wody, otrzymuje 
się jaknajlepszy rosół, który tak sa- 
mo jak i domowy ma wielostronne 
zastosowanie. 

Kto jedzie do Szwajcarji powi- 
nien skorzystać ze sposobności i obej- 
rzeć godne widzenia zakłady tabry- 
czne Towarzystwa Maggi w Kemptta- 
lu, które zainteresują każdego. Je- 
szcze bardziej ciekawe do zwiedzenia 
są fabryki Maggi'ego, znajdujące się 
w Singen, położonem w blizkości je- 
ziora Bodeńskiego. Przewyższają one 
p każdym względem pozostałe 4 fa- 

ryki i z pewnością wzbudzą podziw 
każdego swym ogromem. roku 
1913 zwiedziło je 7488 osób. 


Dr. medycyny 

P BRAUN 
b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj. 


muje od 8.1 poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wieca 
Dla W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze- 


Krótka 4. Tel. 85-35 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 

borowa. Ceny przystępne. j 


Ere Ń. Kartowski, 


2... © © Konstantynowska 5. 
Lian) Wejście przez sklep 

Bugenji*, tet. 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogoi, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


Park im. STASZICA | 


Od 6-go Maja codziennie koncerty orkiestry 2-go pułku Strzelców. 
Pod kierunkiem kapelmistrza Jamuszewskiego. 
Początek o godzinie 6-ej wieczorem. 
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KTO SZUKA: 


pracy, 

sady, 
śtużby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
teciników, 
leśniczych, 
pomocników, 
poko tówek, 
ucharzy, 
kucuareky 
służby. 


KTO CHCE: 
Eaa nA 
nająó mieszkanie, kupić tb 
sprzedać ziemię, handle. gospo* 
węg der 61 pienię 


1% podać eośkolwi 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 
Kuejerze Łódzkim. 


DRUKARNIA žitia 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWR 
WZORY PISM ]ORNAMEN TOW.. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄOE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZK PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
“s „i NACH ROTACYJNYCH. s .. 
ds WŁASNA STEREOTYPJA:. ss 


NKUDUNNUZENYNENZNONNNEWNUKENNTNUNNNSWONANNRONNNASANNTU 


E 


SAARRRERTAN m TTSA A AKASA a 
B 


BAZRSZZEZGZZABZMZE 


= 6. Nowomiejska 6. = 


7,| Konkurencja 
Skład obuwia 
A. |. Kzoszkowskiepo. 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin: 
nego obuwia, z najlepszych zagranicznych skór naj- 
„nowszych fasonów, a ktakże sandałów petersburskich 
„S$korochód” po cenach fabrycznych. r1757-50 


=—— 6 Nowomiejska 6. —= 


_ Kursy politechniczne 


w Łodzi, Piotrkowska 117, 


przygotowują młodych ludzi na techników i pomocników inży» 
nierów budowianydh i elektrotechnicznych Warsztaty i pomoce nau- 
kowe są w dostatecznej ilości Wykład przez pierwszorzędne siły peda- 
gogiczne Do oddziału przygotowawczego przyjmują kandydatów 
z wykształceniem elementarnem Przedmioty wykładane wtym oddziele: 
Języki. rosyjski 1 niemiecki, arytmetyka. algebra, rysunki, kreślenie i ks- 
ligrafja (systemy włoski. rondo, gotycki) Wykład przez profesorów gim- 
nazjalpych. Zajęcia wieczorne. Opłata umiarkowana Informacje i zapis 
codziennie od 5—8. Oddział przygotowawczy będzie czynny przez cało 

ferje letnie. 1099—4 


PRZECIW PIEGOM 
Ärem ks. Kneippa 7 jarima 


J, Xartmana 


radykalnie usuwa piegi, opaliniznę, wszelkie plamy, pry- 
szcze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar- 
szezki. /ądać w aptekach, składach aptecznych i per- 
fumerjach  Wystrzegać się talsytikatów, gdyż prawdziwy 
tylko w słoikach z wypalonym napisem. 
„e KRZEM KNELIPPA 
Aptekarza J. Hartmana Je 1359. Hurtowa sprzedaż apteka w LO- 
i dzi Młynarska 15. 1145—24 


kuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Easkawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. 4407—0—1 


>) 
mot agć 
pa 
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Dr. Rabinowicz 


CHOROBY. GARDŁA, NO3A 
” | USZU 
8 Zielona 8. 


Dr. S. $znitkina 
| średnia X 3. 
Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kog- 
metyki A T twarz 
eto. 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
1, dó 9 wlecz. 


Dr. Med. 


f. Maryolis 


JUNIO 
Zielona G. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano i od 4-—=7 
po ñok r1-—5308 


Dentysta 


B.Rubaszkin 


mieszka obecnie przy ul. Konstan- 
tynowskiej pod Xe 11. 


. Dr. Maksymiljan 


Cohn 


powrócił. 


Dr. Feliks Skusiew cz 


Andrzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 
Pryjmuje: od 91—11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 9|, — 12 g. ran 
Telef. 26-26. 


i: Litmanowicz 


Krótka iZ., (tel. 18-31) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. dia 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu. 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 
kobiecych 
b. ordym warsz, Uniwers. Kliniki 
Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 i od 4 i pół do 
6 i pół po poł. 
ul. Południowa 23, tel. 16-85 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 
Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1, Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 100 


Dr. B. Rejt 
SREDNIA XM 5. Tel. 33-7 6 


Bp. choroby skórne, włosów, weno 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem Khrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie eleztrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
4, do 12", i od -ej do -ej wiecz= 
w niedziele od 10-ej do 2-6j popod 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


Sain asman 


T y% ře j é i HE 
br. L. Klacziin 
Kounstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby. dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano. i od 5—8 
wiecz. Dla pań od £—5 po południu 


; POŁUDNIOWA 2. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 6 maja 1914 roku 


Doktór med. 
[5 0 


golestaw Kon 


powrócił, 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
Nr, telefonu 32—08, 
Przyjmuje do 1i rano i £4—7u po p. 


Dr.L. Prybulski 


powrócił. 


Tel. 18-59 
Choroby skórne. włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erliich-= 
Hata „606 914 wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością | masa- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8-=1 rano l o 
4—9 po poł. panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poozekalaia 


Choroby skórne, wenge 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez czpryco- 


wańa Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“. Leczenie elektrycznością 1 m 


sabom wibracyjnym. 
Konsztantynowska I2 
obeir teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od ô=? 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dia Pań osdbna poczekalnia. 


fikuszerka i masażystka 


Lecjija Kogar 


powróciła 
zawadzka 21. 


Lit mesana 


do wynajęcia w okolicy lesistej su- 
chej. woda. 7 wiorst szosą od Pabja- 
nie Wiadomość Postolarek Fintkow- 
ski st, poczt. Pabjanice 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo= 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


JKawiot Ne 54, i Xonstanty- 
nowska ìe 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


SPOL CSa BE ANETTER LA 


Introligatornia i fabryka Kotylionów 


B, BENDORF, Lódź 


ul. Lipowa M 80. Tel. 15-99. 


Najnowsze i naj- 
piękniejsze  Jatarki, 
czapki papierowe, 
balony, chorągiewki 
i girlandy, wachilia- 
rze, kwiaty sztuczne 
karmelki do strzela- 
nia, kontetti, serpen 
tinki, poczta, ognie 
sztuczne, niespo- 
dziaoki dla dzieci i 
ta WIA 
Ceny m kiet 


fl 


Wi * + Duży wybór? 

Kupuję marki ros. 
fà jubileuszowe stem- 
6 plowane, 


PPE RM WIA 214 a menemme auna arana PPE 0 me 


Benzynoform 


jest obecnie najlepszym środ- 
kiem do wywabiania plam, uży- 
wa się jak 


Benzyna 


służy do czyszczenia wsżelki6- 
go rodzaju towarów, rękawicżek, 


dywanów, podłóg eta jest prze- 
to rzeczą 


która 


„je powinna brakować w żad- 
nem gospodarstwie. 


Nię | 


trzeba chronić gó przed świa 
tłemi ogniem, gdyż wogóle nie 


pali się, 


Dostać można m 


M., Kasperkiewicza 
Zgierska54, róg Aleksan- 
drowskiej 


Świderskiego & Dryla, 
rednia 29| Widzewska. 


EM. Janickiej 
Konstantynowska 10, 


A: Torna . 
Andrzeja 48 i Piotrkow- 
ska 191. 


G. Heine 
Przejazd, róg Targowej. 

Pa Dietla 

Piotrkowska 163, 


Ke Kellicha 
Główna 52, 


B. Jentysa 
Widzewska 146. 


i Neumana 
Górny Rynek 5. 
r2630—8 


Fensjonaty „Zachąła” 


Warszawa, cały rok. Nowogrodz= 


ka 6-a Ciechocinek od 20 Maja 
najdogodniejszy, najadrowiej położo” 
ny, pierwszy sezon ceny nizkie. 


Helena Kuczalskae 


3 TAREE EON T E OZTAPTZKW "ZEK OKO 


Skład fabryczny 


== szpilek sialowych. == 
Sprzedaż na pudy i funty. 
Przejazd6 Z, Chądzyńska, 


Kg p 


Języka niemieckiego 


Gr 


| można się nauczyć prędko ł 
A pacz u rutynowanego 
yłego nauczyciela szkoły Ber: 
litza, przyjmuje codziennie od, 
7—9, w niedzielę od 10—13 
Nowo-Cegielniana 12, m. 2. 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "a, chorych 
uk Piotrkowska 46 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarcwas- 

WEWNĘTRZNE ser codz. od 10—11 

1 NERWOWE pa i od 4 i pół do 
do ō i pół wiecz, 


CHOROBY CHi- | PY: M Kantor 
BUKGICZNE ję sj mę 1—8 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 
A Dr. J. Lipszye 
CHOROBY DZIECI, soas od ią 
yy ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU l ebda 0d omii 
Dr. ©. Blum 
poniedz., wtor, 


CHOROBY NOSA, 


USZU i GARDŁA | S704, CZW. od 


1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r. 
Dr. L. Prybulski 
w niedz. wtork 


ea Nm 


CHOR. SKORNEB | ozw., piątki og 
i WENKERYCZNE ; 1—2  Pomiedz. 
środy, sob. od 

5—9 wilecz. 


Dr A. SZUMACHEB 
We wtorki czwartki i piątki od -3'i 
do 91], wiecz. w środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba» 
dania mamek. 


Porada dla niezamożnych kop. 50 


WET PARA RDA 7 10 PROW FCT CTR: | WTA 


> 
, 
b 


|| KRYTYKA“ | 
a » L bay. Czasopismo polityczno » społeczne i arłystyczne-literackie 
CI wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
Dziś i jeszcze 10 dni w Łodzi. byk 1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 
b. Dziś w środę o m HU Programem „„Kryżyki* samoistność i twórczość 
k| godz. 8 m. 30 w. PO raz drugi (p narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
AA Si ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 


asg 


4 


EM 


jj, ze swym niewyczerpanym zapasem Śmiechu. Muzyka, śpiew, 


| tow. Sport. „UNION 


A 
NE WET HZ O RA T UEN ISEE SN 
Wydawca Antoni Książek. 


8 NOWT AOR/BR LUDZKI — ti muja 


6000 małych pudełek 


OLA-BULTZ 
KOLA-=BULTZ 
BEZPŁATNIE, 

Pragnęlibyśmy każdemu kto 
ma słabe nerwy, przesłać próbkę 
togo środka Wzmacnia on nerwy 
i przez to do tęgo stopnia popra 
wia stan zdrowia, że pacient czu- 
je się natychmiast tak rzeźki. lek | 
ki i przedsiębiorczy, jak te a nas | 
tury być winno, Kola-Dnliz ma $ 
nadto i na przyszłość ochronin* 
nerwy od osłabienia. Pragnienv 
też we własnym interesie každá- 
go, kto ogłoszenia to przeczyta. © 


> aT 3, 
posiada niezupełnie doskonałe ner- — W Aea 4 P 
wy, lub też łatwo w zmęczenie i a= ZAW M 
znużenie popada, na bóle głowy KFA sA AA 
lub bezsenność cierpi, by spróbo- WSD 727”, 


wał Kola-Dultz, a będzie on mógł 
prawdopodobnie powiedzieć wkrótce, jak wiet. innych; 

MIE MAM JUŻ NERWÓW. 

Najzdrowsze nerwy są to te o których zię najmniej wie. Ko- 
Ja-Dultz jest przyjacielem nerwów Jest przyjemna w użyc!u.a sku- 
tek jej to długotrwułe wzmocnienie, Kola: Duliz jest bezwzględnie 
nieszkodliwa i poleca się kobietom "mężczyznom, i dzieciom. Wiek 
nie ma tu żadnego znaczenia. Jestto niezawodny preparat dla 
wzmocnienia nerwów, Kola-Dultz winna być we wszystkich tych 
wypadkach stosowana, gdzie nerwy wypowiadają posłuszeństwo, 
bolą lub też w jakikolwiek inny nieprzyjemny sposób o sobie znać 
dają. Jest ona jedyną w swoim rodzaju, wprost nieporównaną. 

Prosimy o ni zwłoczne napisanie do nas pocztowej karty Z za- 
żądaniem bezpłatnego przesłania próbnego pudełka. 

Ake. Tow. „Powszechna Fobryku Przetworów Chemicznych” 


Oddziat na Królestwo i Cesarstwo: Warszawa, Nowy-Świzt Mr. 55 
oddz. 217. 


Otrzymać można we wszystkich aptekach 1 składach aptecz- 
nych. Pudełka próbne tylko w powyższej firmie. Uprasza sią o ko- 
respondencję w języku polskim. 


P ww: P Pf yro TIZEN 


a anaa ade a 


TETRA 


To 


A Tango przed sądem w 


ae oryginalna pantomina Cyrku Cinisellego, bogata 
y wystawa. Dekoracje ze specjalnym zastosowaniem Fl 
dla cyrku. Najmodniejsze toalety i bogate ko Ke 


stjiumy. Udział całego baletu i umyślnie dla tej 
pantominy 
Sall's & Polet's. 


| Gościnny wystep HUMORYSTOW poLsuich M 


5 


Bima i Boma 


KGA ERTES SZ RERE 
ky PETE KAZ SS il 


warszawski e: 


zaangażowanych z Paryża solistów Wi 


1914r, 


ACZ TĘ TEZAT 


R AL Aa N ar TE 
„y neumophonti 
folha bas Gati, 


DUŻO PIENIĘDZY 


cy te hnika założyć 


pomo 


wydatku na sole ete, 


„PNEUMOPHON 


TZT ZAL 


Prosta konstrukcja! Konserwacja gratis! Wszelkich ob- 


zorza AS 


L. Jasiński i S-ka, Piotrkowska 92, tel 26-87. 


5 


H Każdy może bez | 


; EAr SCT 


% $ pup c Aei a Ea 
7, Te zy Ea: AAC ZE Ar WRA enaa 
14 Aks ŻY DE EG LU z 40) s 


SZOFER-MECHANIK 
z dyplomem szkoł 
szawio z zawodu 


sady. Wiadomość: ul. Magistracka Me 16 m. 1. 


T-nie klasowa szkoła Żeńska 


Elizy Orzeszkowej, 


Zpacerowa 2i, telef, 30-95. 


TOSE 


E 


wstępne d, 22 i 28 maja o godz. 4-ej. 
kierowniczka D-r, nauk przyrodm. 


06656 


JM. Siefanowska. 
0060088868 


«BBOGYGDOSOS9RO 


AMA ZS Ba + DAA + fa 5 


M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w Kryty- 
cę* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J.. Wł, Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 
itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 
chowej. „Krytyka“! pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete, 
O Królestwie i Rosji umieszcza „Krytyka stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Krytyka'** w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 
W roku 1918 umieszczało swe prace w „„Kryty” 
ce“ około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne. 


dowcip i satyra! Pozatem reszta olbrzymiego programu. © Jako dwutygodnik „„Ńrytykaś będzie mogła 
Ee ZZZZNCZZNNNY NE ži W spełnić. swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 
BC» da ir WERE e r ZOZ równie aktualniejszy. 


Aien 


! Plac Sportowy w Helenowie | 


(specjalne wejście) 


oddział w Łodzi. 


| W niedz'elę d. 10 maja 1914 r. początek o godz. 3 i pół, popo 


Miedzynarodowe wyścigi 


dystansowe z dużymi motorami w 3 biegach po 10 

20 i 40. kilm. w wyścigach dystansowych startują: 

1) Jean Weiss, z Frankfurtu n|M. 2) Q. Brume 

mert z Magdeburga, 3) O. Likora z Pragi i 4) A. 
keok z Łodzi. 


Ceny miejsc: Siedzące Rb. —, 65 kop., —. 75 kop. —, 85 kop. 


1 rb., 1.25 kop, 1.50 i 250 kop. Passespa $ 
. A ) H -partout (środek toru 
Rb, 2— Panie i uczniowie po 1 rb. miejsca trone, po 25 i 8 


sM Ea Sariy bilet daje prawo wejścią do Helenowa. 
ety nabywać można w księgarni R. H t J. Wink 
Piotrkowska è 146, by IA 208890 


=. A A p K masc 
== Ewa a REJ 8 |= zma) 


Otrzymawszy pozwolenie od Ministerjam Oświaty 
na otwarcie gimnazjum żeńskiego na prawach rządowych 
podaje do wiadomości, że z nowym rokiem szkolnym 
1914]15 otwarte zostaną 1, 2, 3, i 4 klasy. Egzaminy 
wstępne rozpoczną się w połowie maja st. st. Gimna- 
zjum mieścić się będzie przy ul. Dzietnej M 41, 


Szczegółowe informacje przy ul. Szkolnej + 22 m, 4 od 4-8] do 7-2j 


lowe gimnazjum żeńskie 


ni St Książka, Zachodnia 3% 


W druk 


Prenumerata „Kry tyki” wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 kop. 


Adresować należy: Administracja „Krytyki*, Kraków, 


ul. Staszica 5. 


PODANIA 


o przyjęcie ðo Męskiego Prywatnego Seminarjum. 
dla nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 


sem: Warszawa, skrzynka pocztowa X 377. | 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—17) i na kurs H 

(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 

8 r b. o godz. 8 wiecz. 
| żądanie program i warunki przyjęcia, 


MAGAZYN MOD 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 2588—6 


5:3 z n 79 SPRA) 


Potrzebny inteligentny 


CHŁOPIEC 


z 3 klasowym wykształceniem. 
do interesu. Zgłaszać się z piś- 
miennemi ofertami. Cegielnia- 
na Ne 47 m. 7, od 12—2 p.p. 
i 0d 6—8 wieczorem, 8—1 


sonowe]j Przejaza 6 tel 30—81. 


czycielki z rządowemi prawami. 


zaoszczędza ten, kto używa w swojem miesrkaniu zamiast peu- Ro 
jących się dzwonków elektrycznych, wymagających stałego $ 


który dzwoni na dowolną odległość bez pomocy elemertów. FA 


jaśnień jak równ. demonstracji bezpłatnie udziala Dom Handi. M 
1283—3—1 M 


szoferów inż. Zakrzewskiego w War- 
owal werkcajgowy, obeznany gruntownie 
yz kotlarstwem i ślusarstwem, poszukuje odpowiedniej po- 
2670—8 


110006 2000000110000000000H 


- 

Zapis codziennie od godz, 10—2. Egzaminy 2 
© 

o 

Ski 


regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 
(własny życiorys) należy nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre- 


Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 
0—0 


C. Kalinowska 


Poleca z dobremi świadectwami: 
niemki, bony, francuzkę, nauczyciel - 
kę poznańkę z muzyką, oraz nau- 


- porządna. 


7% 108 


Ogłoszenia drobne: 


m AA A KA W RO ZE r R i 

z Buchalter rutynowa- 
A-A- Tas ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość łę- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza stę nad- 
syłać ła. Administracji „N. Kur |jera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon - 
dent*. 4504-0 


o sprzedania zaraz nowa bryka 

resorowa. do rożwożenia towarów, 
rołwaga mało używana, wóż zdatny 
do rozwożenia piwa, buda kryta, na 
pojedynkę. Wiadomość, Lipowa NM 
39 u kowala. 1196—3 -1 


SĘ sprzedania samlasser do pię- 
ciokon1ego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy. Wiadomość: ul, 
Konstantynowska 0% 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień. 


fp yerk zakład sprzedam za go- 
tówkę lub na wypłat. Wiadomość: 
pośrednik Byczkowski. Widzewska 
Gz poton salonowy 156 płyt sprze- 

dem UL Wólczańska 97 m. 30. 

W JL 1267—2 
Qa inteligentna w średnim 

wieku, miłej powierzehowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsiłub w mieście, Wy- 
maganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” 1038 —0 


jpotrzepna Jest do gospodarstwa 
na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty-. 
nowską N 18 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór. 
í 1186—0—1 

poszukuję wspólniczki z kapitalom 
500 rb. Gubernatorska 384 m 38. 

á 1281—82 

gD iokarnia ze sklepem do wynaję- 
cia od 1 lipca. Suwalska X 33. 
1274—3 


SGzarokiak i oylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037-0 


Sprzedaż kapusty kwaszonej, Ogór- 
ków smacznych oraz kartofli. 
Abram W. Herszenberg, Łódź. Łagie: 
wnieka M 1 róg Brzezińskiej, Il-gi 
sklep, we froncie. 1219—4 
Z powodu wyjazdu sklep spożyw- 

czy do sprzedania. Konstanty - 
nowska 67. 1212—4 


aent dowód „e 90230-98400 Od- 
działu I-go łódzkiego Warszaw- 
pach Akoyjnego Towarzystwa  Po- 


życzkowego. Zachodnia 31. _ 1266—2 
y 25 gl dowo 1U658ŻZ  Uddziału 
-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towąrzystwa Pożyczko- 
wego Zachodnia 81. 1273—1 
Z: dowód M 57744 U dadziału 
-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 1234—1 
geena ruski wid wydany przez 
gubernatora piotrkowskiego pru- 
skiemu poddanemu Szozepanowi Nie- 
dzielskiemu. 1270—3 
OURDE ZAWRACA EO O 1 0 
ZY ź weksie in blanco: na 
100 rbl. i na 200 rbl. wystawio- 

ne przez Bolesława i Marję Grochow- 
skich. Zastrzeżenie zrobione. 1282-3 
Z powodu choroby zaraz do sprze: 
“= dania piwiarnia w dobrym punkcie. 
Milsza 45, 1240—3 
Z iczne paszporty załatwi» 
prędko i tanto M. Marszak ui 
Długa M 21, mieszk. 17. 2231-30 


a ął paszport dany z gminy 
rA EAA TA i 


pow. opoczyńskiego, 
b. radomskiej, na imię Marcina 
ysockiego. 1237—3—, 


grina paszport, wydaDy s magi- 
siratu m. Łodzi, ną imię Szymo- 
na Salomonowicza Rosen. 1209—3 
„e a z z ZW RE CY a 
ZS: paszport, wydany z gminy 

Wierzchy, pow. sieradzkiego, gub 
kaliskiej, na imię Jana Piątkowskie- 
go. 1276—2 


: Ł =" paszport, wydany z powia- 


tu tureckiego, guberni kaliskiej, 

na imię bronsiawa Kaczorowskiego. 

1272—3 

g= nęła karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Braci Zigelber 

na imię Jana Lipskiego. 1275—} 

ZEE karia Od paszportu, wy- 

aana z tabryki Poznańskiego, na 


` imię Franciszka Głysiaka. 12711 
"g SPlnęla Karta od paszportu, wy- 


Biuro nauczycielskie S Lewin- 


~N 


Sku aana z tabrydi kosenblatia, na 


imię Ignacego Wożźniawa. 1286—1 
oringa Karta od paszportu, wy- 
uana z tabryki Luuwiga Doma- 


nowicza na imię Aleksandra Kra- 
ewskiego. 128u— i 
g einet sarta ud paszporiu, wy- 
Ss dana z iabryki Poznańskiego, na 
imię Jaua Pawlaka, 1473—1 
x aglięta Karta Ou pas4poriu, Wwy- 

dana z tabryki Poznańskiego na 
mię Wandy warbary Lipskiej. 
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